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Zajęci wyłącznie sprawami domowemi, 
mało uwagi zwracać możcuiy na stosunki 
mocarstw europejskich. Lecz chociaż cza­
sem rzucić trzeba okiem na to co się 
dzieje w sprawach zewnętrznych. Wszak 
w Austrji przedewszystkiem od kierunku 
spraw '..zagranicznych zawisł i kierunek 
polityki w ew nętrznej/ a mianowicie są­
dzić ztąd można o jej trwałości i szcze­
rości.

Już rozpoczęto w Wiedniu rokować 
z gabinetem franenzkim o zawarcie trak­
tatu handlowego, a dopiero później za­
mierzano przystąpić do rokowania z An­
glią, gdy nagle kombinacje polityczne 
przybrały inny kierunek. Austrjąęki gabi 
net widząc sternika pruskiej polityki, 
usiłującego w Biarritz porozumieć się z 
cesarzem Francuzów, zbliżył się nanowo 
do" Prus, a mianowicie do samego króla, 
przystał na wspólne wystąpienie przeciw 
stowarzyszeniom i dziennikarstwu niemie­
ckiemu, rozpoczął znowu traktowania o 
ostateczne załatwienie sprawy księztw Za- 
elbiańskieh, i sparaliżował tein zamiary i 
plany Bismarka, zbliżenia Prus do F ran­
cji. Ale z drugiej strony zachwiało to po­
życzką austrjacką, agitującą się właśnie 
wówczas w P aryżu , a dalszym skutkiem 
zachwiania pożyczki we Francji, było za­
przestanie rokowań z nią o traktat han­
dlowy i danie pierwszeństwa rokowaniom 
z Anglią. Cesarz upoważnił o p e c n i e  hra­
biego Mensdorffa i ' W iillersdorfa do za- 
w aicia z rządem angielskim trak tatu  han­
dlowego, i teraz toczy się ta spraw« 
w Wiedniu, dokąd przybyli pełnomocnicy 
angielscy Gabinet wiedeński spodziewa 
się, iż traktatem  tym ujmie sobie kapita­
listów angielskich i pożyczka zamierzona 
tym sposobem w Anglii przyjdzie do 
skutku.

Zdecydowanie się Austrji do poczy­
nienia ustępstw P ru so m , wzmocnienia 
z niemi przymierza, i współczesnego zbli­
żenia się do Anglii w sprawach handlo 
wych i utorowania tym sposobem drogi oraz 
do wciągnięcia Anglii w przymierze p ru ­
sko austrjackie, je st w ścisłym związku z 
polityką austrjacką we Włoszech. Widać,

iż gabinet francuzki za nadto twarde kładł 
warunki Austrji w sprawie włoskiej, j e ­
śliby porozumienie z nią miało przyjść do 
skutku. I  dla tego Austrja odw iodła ęię 
od Francji.

Cesarz Napoleon, zdaje się, z Prusami 
i z Austrją przeprowadzał równocześnie 
rokowania przedprzymierzowe, nie oświad­
czając się na żadną stronę i wyczekując 
ustępstw to od jednej, to od .drugiejstro­
ny, rywalizujących z sobą ó przyjaźń 
Francji. ,,Austrjacki gabinet rozpoczął te 
ustępstwa od zmiany posła w Rzymie. 
Papież widząc prawdopodobieństwo zmia­
ny polityki austriackiej we Włoszech i 
ubieganie się Austrji o porozumienie z 
Francją, usunął nawet ministra wojny, Me- 
rodego, głównego poplecznika austrja- 
ckiej polityki we Włoszech a przeciwnika 
F rancji. Ale po nowym zwrocie, po ze­
rwaniu rokowań Austrji z gabinetem, fran­
cuskim a odnowieniu przymierza ścisłego 
z Prusami, i w Rzymie wycofują się z 
tego kierunku Merode nie wyjeżdża z 
Rzymu. Papież mianował go tajnym szani- 
belanem dworn i cześnikiem wielkim, więc 
jeszcze więcej zbliżył go do swej osoby, 
Dzienniki w półurzędowych koresponden­
cjach z Wiednia zapewniają, że Austrja 
w tej nowej fazie układów z Prusami swe 
prawo współposiadania księztw zamierza 
odstąpić na korzyść Prus za wynagrodzę 
niem pieniężnem kilkudziesięciu milionów 
talarów i za pomoc pruską w prawdupu 
dobnej wojnie włoskiej. Chodzi tylko o 
wciągnięcie Anglii lub przynajmniej o wy­
jednanie jej neutralności w razie wojny. 
Śmierć Palmerstona miała upodobnić te 
nadzieje. '

Łatwo zrozumieć możnavdla czego tran 
cuzki rząd  w takiein p o ło ż e n iu  r z e c z y  za­
myśla wycofać swe wojska z Meksyku i 
usiłuje z Stanami Zjednoczonemi przyja­
zne przywrócić stosunki, aby się zabez­
pieczyć z tiy strony na przypadek wojny.
Z tycli samych powodów i z nowym an­
gielskim gabinetem wejść pragnie w ści­
słe porozumienie, usuwając-wszelkie oba­
wy i przeszkody. A najważniejszą prze­
szkodą od dawna była załogą francuzlca 

| w Rzymie. Przeszłoroczna konwencja wrze 
śniowa, stypulująca wycofanie z państwa

papiezkiego załogi francuzki ej, była w 
swoim czasie pierwszym krokiem w tym 
kierunku '  iWykonauie zaś tej konwencji 
dopiero dać może Anglii rękojmię iż F ran ­
cja nie myśli za pomocą tej załogi wywierać 
i nadal przeważnego wpływu we W ło­
szech, yo Anglię najwięcej niepokoiło. W 
takim iwzie i traktat handlowy Austrji z 
Anglią nie koniecznie sprowadziłby i przy­
mierze anglo-pniskó - austrjackie, a ścisły 
aliauą P iu s  x Austrja tylko na popaicie 
Moskwy będzie mógł liczyć. Od lat wie 
lu każda gra „ dyplomatyczna gabinetów 
europejskich zawsze w końcu wyprowa­
dzała na jaw tylko możność przywróce­
nia" św . przymierza, pomimo innego na po­
zór chwilowego grupowania się. T a  sama 
możność jedyna i dzisiaj wychodzi na jaw ,

Przegląd polityczny.
W sprawie układów między Austrją a kró 

lestwem Włoskiem względem traktatu handlo­
wego, piszą do Góz. K o l ' z W ieduia: „W łaści­
wych poufnych rokowań między Wiedniem a 
Florencją nie ma teraz, od czasu juk się ostatnio 
usiłowania układów za jwśrednictwem Francji, 
rozbiły. Pewnem jest tylko, że przed wyjazdem  
lir. Meusdorffa do kąpiel, namiestnik W eneckie­
go) f .  Toggenbiirg otrzymał polecenie z Wiednia 
udania się do rządu „piemonckiego44 (bo tak 
rząd ausfrjaoki w  aktach urzędowych nazywa 
rząd królestwa W łoskiego), by przypomnieć mu 
istnienie traktatu handlowego austrjacko-pie- 
monekiego z roku 1852, i propouować mu hy za­
prowadził pewne ulżenia w sprawach cłowych  
na granicy lombardzko-weneckięj.14 Rząd włoski 
z uwagi, że Austrja jedyiiie na Lombardję roz­
ciągała teraz w tych nowyeli propozycjach ko­
rzyści z dawnego traktatu wypływ ąjąee, a pro­
wincje i mię do królestwa W łoakttgo pwyłączo- 
ne, któłych uznała, z tego wykluczyła, odrzu­
cił zrobiona mu teraz-przeż pana Toggenburga 
propozycję.' . ~ ' -

Korespondent nasz wiedeński donosił wczo­
raj o nastąpić mąjącem mianowaniu jenerała  
Kussewicza kanclerzem Chorwacji. D zisiejsza  
Gazeta Wiedeńska potwierdza tę wiadomość, bo 
ogłasza odręczny list N. Fana do jen. Kussewi­
cza , który go t y m c z a s ó w  o kierownikiem  
chorwacko - slawońskiej kancelarii nadwornej 
mianuje. Zarazem .ogłasza Gazeta Wiedeńska list 
odręczny cesarski do pana Mazuranicza, uwal 
liiający go od obowiązków kanclerza nadwor 
nego.

Presse wiedeńska otrzymała wiadomość, j a ­
koby ze źródła niezawodnego, że lir. Gołuoho-
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przyjmuje jedynie p. Ludwik Pieński w P a­
ryżu Bonleyard duP rinee Kugene 59: p. 
Alojzy ypyelik, w W iedniu W oflzeile N. 22-. 
Han»avdm 4' Fogler, w Wiedniu W ollzeile 
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LISTY HKKLAMACYJMii nieopie- 
czętowane nie ulegają frankowaniu.

wski w krótkim już bardzo czasie zostanie mia­
nowany namiestnikiem Galicji.

Donieśliśm y wczoraj że p. Sclmselka, re­
daktor wiedeńskiej Re/ormy, który kandydował o 
godność poselską w dziewiątym okręgu wybor­
czym wiedeńskim, odstąpił od kandydatury. Śehu- 
selka stawał i staje jak wiadomo w obronie jak  
najobszerniejszej autonomii krajów koronnych, 
oświadczając się tak w piśmie swem jak i z 
trybuny przeciw centralizacji, przeciw konsty­
tucji szmerlingowskiej, i utworzonej przez niego 
Radzie państwa. Tego rodzaju wyznanie wiary 
politycznej nie mogło się podobać proponują 
eytn ciągle centralizację dziennikarzom , którzy 
usiłują wmówić w W iedeńczyków, że  autonomia 
krajów koronnych i rozszerzenie zakresu dzia­
łania sejmów krajowych jest zgubą dla Wiednia, 
dla jego dobrobytu itp. W tym duchu przema­
wiali też dwaj kandydaci nowi, którzy po rezy­
gnacji Schuselki o godność posła ubiegają się. 
Jeden z nich, adwokat wiedeński HolFer, który 
w r. 1848 był prezesem wydziału studentów, o- 
świadezył w mowie swej na odbytem d. 2. hm 
zgiomndzeniti wybaenaem, że jest stanowczo 
przeciwnym przyznaniu -sejmom krajowym pra­
wa rozprawiania i rozstrzygania w kwestjach 
państwowych. „Jakiż byłby, mówił p. Hpffer; 
skutek, gdyby 17 sejmów o kwestji organizacji 
państwa, każdy według sw ego widzenia ■ rze­
czy, orzekały ? ‘ Zdaniem mówcy przysłużą pra­
wo to nie sejmom lecz Radzie państwa. Równie 
kategorycznie przeciw sejmom krajowym oświad 
czył się drugi mówca, dr. Kopp. Oto ostatni u- 
stęp jego m o w y ; „Jestem wręcz przeciw nym ' 
wzmocnieniu sejmów krajowych, bo icb wzmo­
cnienie byłoby osłabieniem jedności państwa. 
W iedeń nie może być za federalizmein i me 
może wybrać federalisty do swego sejmu.“ Mo­
wy obydwóch tych kandydatów, przemawiają 
cych uąjjbardiiiej stanowczo za centralizacją i 
utrzymaniem patentów lutowych ze szczuplejszą 
Radą pnśstwa, przyjmowała publiczuość, ua 
zgromadzeniu obecna, z równemi oklaskami, z 
jakibmi' przyjmowano na poprzednich zgrom i-i 
dzeniach m ow y, przeciw centralizacji w ym ie­
rzone, )t*na Schuselki. Mimo to i mimo] że się 
redaktor Reform y zrzekł kandydatury, jest jeszcze  
rzeczą wątpliwą czy go i teraz po raz piąty 
posłem nie obiorą
<■ K orunk  zamieszcza długi spis regalistów, po 

wołanych do zasiadania w sejmie siedmiogrodz­
kim; 189 powiększej części do szlachty w ęgier­
skiej należących reprezentantów gubernium i 
tabuli królewskiej otrzymują miejsce i głos w 
sejmie koloszwarskim. W iększość W ęgrów i w 
ogóle zwolenników unii Siedmiogrodu z króle­
stwem Węgier.skiem, jest niewątpliwą.

Z  llermanąztadu donosi telegram, że komi 
sja, wysadzona z łona uniwersytetu (zgromadze­
nia narodowego) saskiego, zdała sprawę w zglę­
dem stanowiska uniwersytetu do zwołanego Soj 
mu siedmiogrodzkiego w formie przedstawienia, 
jakie dp cesarza wystosować proponuje.. Przed-

Dysputy szkolne uniwersyteckie.
. s  żi i. n  o  i  *

PisaC o potrzebie reformy szkól n  ̂nas, 
Z w łaszcza  po g ło sa ch  tylu poważnych, miano­
wicie rektora n. Dietla i lwowskiego komitetu 
wyborezego, gdy tę potrzebę czuje każdy my­
ślący obywatel, znaczyłoby tyle co dowodzić, 
że każdemu stworzeniu do bytu potrzeba pow ie­
trza. Powietrze to oświaty publicznej jest u nas z 
gruntu zepsute, a gdy wciska _się w najwewnę- 
trzniejsze stosunki publiczne i prywatne, nawet 
do kieszeni i do skarbu, łatwo obliczyć, jak  
niezmierne to zepsute powietrze szkody wyrzą­
dza. Nie mniejsze może, jak biurokratyzm, któ­
ry zresztą przy takim tylko system ie teorety­
cznym 1 praktycznym szkół, jak  obecny, utrzy­
mać się może. To też była główna przyczyna, 
że się utrzymał, że się nawet coraz niebezpie­
czniej rozwijał. Biurokracja uważa państwo i 
kraj władzę i ludność jako swoją własność, 
siebie za ideał, przed którym wszystko, niepo- 
minąwszy sfer najwyższych, korzyć się powinno, 
za ogień i wodę, ziemię i powietrze, którem 
w yłącznie cały organizm publiczny i prywatny 
oddechać, grzać się, żyć powinien, choćby szar 
pal się w tym żywitń .. jak na madejowem łożu 
1 konał. Nie trzeba sie łudzić : chociaż już dzi­
siaj zmuszają biurokrację d? pracy istotnej, cho­
ciaż w zamiarach rządu mniejszego jak przy­
najmniej czytaliśmy w znanych okólnikach mi- 
nisterjaluych, leży zawrócenie biurokracji w za­
kres jej w łaściwy, tj. aby była sługą 0 ty le» i|e  
obywatele do tego jej potrzebują - /  ^na 
ugnie, ani zrezygnuje, i dopóty nie da się uj^c 
w ryzy, dopóki państwo i kraje na ostatniej 
krawędzi zguby nie staną, dopóki nie przeniesie 
sie  na, drugi świat ostatnia dusza poczciwa, któ­
ra w  nią wierzy.

Biurokracja będzie przyrzekać jak najw ię­
cej, aby tern mniej dać; będzie przyznawać w 
zasadzie, a w  praktyce postąpi po swojemu; co 
minister dobromyślny nakaże, to spaczyć zechce

inspektor, dyrektor, iiuuczyciel, snplońt, senat, 
dziekan, profesor, docent. Ognie ona się w adm ini­
stracji a pofalszuje po swojemu książki. Przeciw  
ministrom będzie ryła u dworu, przeciw dworo­
wi u m inistrów; w ostatecznym razie ucieknie 
się pod wszechpotężne skrzydła nltraniontanizniii, 
i ztamtąd zadworuje sobie z interesów dwOru, 
rządu, państwa, kraju, obywateli. “ Podobnie jak  
dworuje sobie zastępca kuratora /.układu Osso­
lińskich.

Czyż niew iadom o, że mieliśmy niejeden 
dość poczciwy reskrypt ministerjalny w sprawie 
równouprawnienia języków  w szkołach, mieliśmy 
nawet z czasów rządu lir. Golucliowskiego re­
skrypt cesarski I cóż się stało ? oo się dzieje ? 
W państwie konstytucyjneni zniesiono ininiste- 
rjum oświaty! Zaprowadzono niebyw ały w p a ń ­
stwie jako tako nporządkowanem dziwoląg : ra­
dę szkolną, aby podstępem biurokratycznym od- 
jąć krajom to, eo im nadały najuroczystszy dy- 
plomy i patenta cesarskie? Jeżeli tak robiono z 
rozkazami najwyższej potęgi, to jakżeż miano 
słuchać rad sejm ów, publicystów , albo zgoła 
rzeczy, tak zbytecznej a oraz podejrzanej, jak  
opinia publiczna, tak drobnej jak interes’kraju 
i kasy państwowej 1

Było to i nader zabawnem i oraz okropnie 
smutnem, jak od r. 1850 przez lata następne ów 
sławny liberał centralistowski p. Herbst spra­
wował swój urząd profesorski na wszechnicy  
lwowskiej. Uczył on filozofii prawa i prawa kar­
nego- W r. 1850 sławi! to, co sam jako czło­
wiek młody i sumienny uznawał za prawdę, i 
co stanowisko nauki nakazywało ; tak n. p. pC; 
tępiał system Hallera, obecne postępowanie i 
całe prawodawstwo karne. Aliści niebawem z 
roku na rok czynił ustępstwa panu Thunowi, aż 
wreszcie uznał, że jedyną rozumną zasadą jest 
teorja o „łasce Bożej'4, że sądy przysięgłych są 
szkodliwe, że obecny system więzienny jest w 
danych okolicznościach najprzedniejszym. Było 
to w r. 1852 A- w lat trzy zaledwie. A prze­
cież przedmioty, które wykładał, należą do g łó ­
wnych dla ucznia, nauka onych daje miarę sta­
nu moralnego i naukowegu szkół, profesorów i 
państwa l

Powiadają, że uniwersytetu w państwie au- 
strjackiem nie służą j a k o  ogniska oświaty — to 
prawda. Powiadają dalej, że są ogrodem rozsa- 
dniczym dla przyszłych urzędników a to nie 
prawda. Jużcić trzeba krzyż zrobić nad uniwer 
sytetem, który tylko dii tego celu miałby słu­
żyć —" ale gdyby przynajmniej choć ten cel 
był osiągniętym zawsze byłaby jakataka ko 
rzyść! Wiadom > powszechnie, że i najzdolniejsi 
uczniowie - kończący n. p. studja prawnicze z 1 
postępem najświetniejszym na papierze, zaledwo 1 
umieją poszukać w książce tego, co irn w j 
życiu praktycznem będzie potrzebne. Słuchacz 
wydziału prawniczego jeźli nie pracował w 
czasie studjów jako pisarz u adwokata lub jako 
diurnista, nie ma najmniejszego pojęcia o pra­
wie , chociaż tylko do służby urzędniczej był
trenowany. -

Nie dziwić się zatem, że z tych, którzy nie 
potrzebują świadectw do wstępu w służbę rzą­
dową lub jako adwokaci i notarjusze, a jednak 
z ochotą słuchaliby wykładów rozumnych, na 
nąjwyższem stanowisku nauk opartych, aby pó­
źniej w życiu obywatelskiem nauki te spożytko­
wać, tacy do wszechnic naszych nie uczęszczają, 
^tąd tak i brak postępu u urzędników, taki brak 
między obywatelstwem niezawisłem nauk społe­
cznych, ekonomicznych itd. Nawet wydział fdo- 
zoficzuy tym wadom podlega. O filologii już sze 
roko mówiono w naszem piśm ie; filozofia odda- 
na przymusowo w ręce męża, który się do w y­
kładania jej nie k szta łc ił; literaturę ruską w y­
kłada człowiek, co od lat 17 zapomniał z umy­
słu języka ruskiego; był czy jest jeszcze docent 
chemii, co pozwolił sobie bezkarnie lżyć narodo­
wość kraju; historji polskiej zgoła nie wykla- 
dąją; a 0 sposobie wykładania dziejów pow sze­
chnych i anstrjaekich słuchacze opowiadają ró­
żne anegdoty. Ztąd okropna stagnacja między 
młodzieżą.

A przecież młodzieży winić nie lńożna. Pra­
wda, że do r. 1861 panowała między młodzie­
żą apatja umysłowa, która przerażała nietyl- 
ko patrjotę, ale najzaciętszego kosmopolitę ; biu­
rokracja zacierała ręce, a p Thun był wysko- 

J kiem ministra oświaty w jej oczach. Młodzież

nasza słynie nawet u najzaciętszych Niemców  
jlikb bardzo" 'żHoTtta i pojętna, a że i chęci są, 
dowodem, oprócz innych faktów, niesłychany w 
dziejach wszechnicy lwowskiej natłok na odczy­
ty p. Małeckiego.

Jak już wspomnieliśmy, biurokracja wszel 
kich użyje śprężyn, aby albo nie dopuścić ro­
zumnej reformy uniwersytetu, albo spaczyć naj­
lepsze zamiary u góry. Sejm też jeźli otrzyma 
należny udział w tej sprawie, nie tak łatwo i 
nie tak szybko będzie mógł jej dokonać, nawet 
gdyby mąż, tak doskonale znający i czujący po- 
trzeh}- kraju i tak chętny jak lir. G-ołuchowski 
lub inny jemu podobny, był gubernatorem- kra­
ju, pośrednikiem między sejmem a dworem. 
W iele zależy zatem na samej m łodzieży co po-' 
krótce objaśnimy.

Jakkolwiek niepomyślne w nąjwyższem sto­
pniu są instrukcje, na których polega ustroi u- 
liiwersytetów naszych, pochodzące jeszcze  
rzecz w państwie konstytucyjnem niepraktyko- 
wana! — taksamo jak i kodeks karny, z cza 
sów najzupełniejszego i najsurowszego absolu 
tyzmu, zawierają one przecież punkt, który 
mógłby znacznie ożywić naukowego ducha m ło­
dzieży. Jestto punkt regulaminu uniwersyteckie­
go, dozwalający wyprawiania dysput pubIi
cznycb.

Od wydania tego regulaminu do roku 186U 
młodzież tutejszego uniwersytetu była a]taty* 
czną, później zapomniała z innych przyczyn zu­
pełnie o tym punkcie — profesorowie zaś ani 
go podnosili. Czy to czynili dla swojej wygody, 
czy z apatji pod tak fatalnym systemem, czy 
zresztą sam p. Thun nie kazał tej sprawy poru­
szać — o to mniejsza. Dość że jeźli m łodzież  
zahaczyła tak potężną dźwignię ruchu umysło­
wego, to i profesorowie, senat i kolegia wydzia­
łowe pozwolili jej spoczywać na papierze.

Korzyści z takich dysput publicznych na­
pomkniemy tylko, bo uderzą one same każdego  
w oczy. Słuchaczom pracowitym podałaby dy­
sputa publiczna sposobność odszczególnienia się, 
a chwała ztąd spływająca pobudziłaby'do w spół­
zawodnictwa zdolnych a opieszałych'. Dysptlty 
zniewalałyby młodzież do zapuszczania się  pYzy-
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łożone d. 2. bin. uniwersytetowi na publicznem  
zgromadzeniu akta, wyrażają wątpliwości cc do 
sejmu kołoszwarskiego, oświadczają przecież w  
końcu gotowość wzięcia udziału w  obradach uad 
kwestją unii, stawiają jednak zarazem warunki, 
pod któremi uniwersytet uczynić to moze,_ a, 
pierwszym warunkiem jest zachowanie całości 1 
potęgi państwa. Rozprawy nad tym wnioskiem  
rozpoczną się d. 6. bm. ‘ ,

Do licznych programów węgierskich, Pry®' 
mawiających za dualizmem, z których ważniej­
sze dla wykazania pannjącej w  W ęgrzjeii opinii 
w treści przytaczamy, pr y ly ł  nowy. /  najno­
wszej mowy kandydata okręgu wyborczego Hor 
wata, wyjmujemy tu ustęp najważniejszy, „jest 
rzeczą niezbędną, mówił o n , aby całosc i n ie­
podległość kraju uznano faktycznie, a to tak jak 
w r. 1848 orzeczono. Niezbędnem jest żeby unię 
z Siedmiogrodem i połączenie z krajami sąsie- 
duiemi faktycznie przeprowadzono, a  to taK, aby 
nietylko bezprav*nie od kraju oddzielone, ale i 
należące do partes aduexae Pogranicze wojsko 
we narodowi zwrócone zostały. Także i Dalma­
cja, ta perła korony węgierskiej, m usi. być do 
kiólestw a św. Szczepana przyłączoną. Życzę so­
bie d u alizm u  i unii personalnej bez najmniejsze­
go odcienia unii realnej, a to na podstaw ie san­
acji pragmatycznej. Życzę sobie, by sprawy, 
wspólne z krajami koronnemi od czasu do cza­
su załatwiano w sposób ustawami z, roku 1848 
określony, tudzież by te kraje także równie 
liberalny parlamentarny rząd posiadały."

F ran cja . Monitor upewnia, że doniesienia o 
powstaniu w Algierze są bardzo przesadzone. 
Hr. Bismark przyoył d. 1. om. do Paryża i był 
nazajutrz u hr. Drouina. Paryzki korespondent 
Gazety Kolońskiej wynurza obawę, że w tamtej­
szych sferach rządowych pomyślna o Bismarku 
opinia znacznie szwankuje — cesarz nietylko 
nie sympatyzuje z rozległem i planami p. Bismar- 

\k a , aie owszem patrzy na me jako na — lturjo- 
za. Kiedy hr, Goltz zapowiadał p. Drouinowi 
przybycie Bismarka, . minister francuzki przyjął 
tę wiadomość obojętnie. , _

A n g lia . W ydawca fenierskiego dziennika 
The irish people zaskarżył namiestnika Irlandji o 
włamanie, rozbójnicze otwieranie skrzyń, niepra 
wne czytanie pism prywatnych, zabór mimu- 
skryptów, czcionek, ksiąg kasowych, za co za­
da 1000 ft.-szterl, wynagrodzenia. Skafgata już 
wręczona namiestnikowi. Taki sam proces w y­
toczył wydawca sędziemu policyjnemu, który 
podpisał rozkaz do policyjnego przetrząsania dru 
karni wspoim ranego pisma.

W ło c n y . Skończyło się już i b<*lotowa,ui6 
wyborów do parlamentu. Rezultat ogólny w ybo­
rów jest według Italie, w ogóle dobry. Stronni­
ctwo postępowe będzie mia-J więcej g łosów jak  
poprzednio; stronnictwo umiarkowane zostanie 
jednak górą, jeżi stosunek stronnictw pozosta­
nie taki jak  w yszedł z urny i balotu. Z balotu 
wyszło w iele imion nieznanych, a oraz w szyscy  
koryfeusze partii Mazziniogo. R-tl—y/i ma na­
dzieję zostania prezydującyni Izby. Walka w y ­
borcza była wszędzie gorąca, nawet zacięta, co 
jest dowodem istotnego życia politycznego. Ul- 
tramontanie, s iu i swoją organizacją i karnością, 
w alczyli dzielnie, ale nad podziw nie znajdy w tli 
nigdzie zgoła sympatji i poparcia.

R zy m . Merode nietylko pozostanie w Rzy­
mie, ale jako szambelan i podczaszy bawi oko 
ło osoby papieża. Wiatr znowu się zmienił w 
V atykanie, a exkról neapolitański znowu zarzu­
cił myśl opuszczenia Rzymu.

A m ery k a . Z Nowego Jorku d. 26. paidz. 
d onoszą: Tutejszy kongres fenierów ogłosił or­
ganizację rzeczy).ospolitej irlandzkiej; słychać, 
że leniery zamyślają uderzyć aa Kanadę. Pre­
zydent Johnson oświadczył że powszechne pra­

najmniej w pojectyńuze działy pewnej gałęzi 
głębiej jak lotyci czas, i strzęsły by z niej sko 
śniałość, której dość na świadectwie. A w iado­
mo że przy egzaminie czasem najgorszy nieuk
i próżniak lepiej wychodzi od zdolnego i pra­
cowitego : wieiką tam rolę gra szczęście, przy­
padek, humor egzaminatora a uawet egzamino­
wanego. M ianowicie z tych działów , które pu­
szczone są teraz odłogiem w regulaminie, jak  
n. p. nlozofia prawa, bez której wszakże w szel­
ka nauka nauk?, jest lichąempirją, dysputy przy­

niosłyby korzyść nieocenioną. Dajmy na to, co za 
piękny temat porównanie zasad Prycza Modrze­
w skiego z zasadami równoczesnych mu koryteuszó w 
prawnictwa! Sami pfotesorowie mogliby n iesły­
chanie sko- zy stać z dysputy nad tvm tematem — 
pospuszczalit trochę z górnońosowego zapatry­
wania się  na stan nauk w Polsce. Albo temata 
z praktycznego prawa p o lsk ieg o , z historji 
p o lsk ie j! , ' <

Nie w ątpiim y że młodzież nasza, ta przy­
szłość î  duma ,na,Sj a> sama pojmie nieocenione 
korzyści z takich dysput, j £e myg| w pełnem  
najszlachetniejszego zapału łonie swojem w y­
grzawszy, w czyn ją  wcieli, u  naszych mężów  
uczonych znajdzie ona poparcie, dzienniki ’ nie 
omieszkają podawać wiadomości 0 takich dyspu­
tach, aby kraj wiedział imiona tyeb swoich m ło­
dych synów, na których zdolności i pracowitość 
liezyć może. Zasługa patrjotyczna, zaszCZyt 0g0. 
bisty, radość rodziców i złamanie- szyków bin- 
rokracj — czyż to zamało jeszcze  podniet >. \y  
takich dysputach wprawialiby się przyszii człon­
kow ie rad gminnych i t, d., sejmu, parlamentu, 
do krasomowstwa, zwłaszcza gaybv i prywatnie 
między sobą wyprawiali d y sp u ty / a le trybem 
pai lameutarnym.

Nie . wątpimy także, i i  patrjotyczne nasze  
korporacje i obywatele wyznaczą nagrody p ie­
niężne za świetniejsze dysputy, bo trzeba pa­
miętać, że gotując się do takiej dysputy n ło -  
dzieuiec, oprócz innych środków, potrzebuje na. 
n poświęcić czasu, w którym ua utrzyiaaire 
zarabiaj musi.

wo glosowania, nadane i murzynom, sprowadzi­
łoby wojnę między białymi i m urzynami; żąda 
on stopniowego rozwoju potrzebnych do prawa 
głosowania przymmtów. * "  '

W edług doniesień z Meksyku, w wydanej 
świeżo proklamacji cesarz Maks^milian^mówi 
„Rzeczpospolita z woli narodu jjunięta; każdy 
jeniec zatem, schwytany po upływie prezydentu-. 
ry Juareza i  bronią w ręku, będzie oddany ,'od 
sąd wojenny. “ — -  ' —

Od wydawnictwa.
O g ła sza m y  p r e n u m tid tę  na G aaetę  

Nak o d o w ą :
Na d w a  m ie s ią c e , t. j  od  1. lis to p a d a  

do k o ń c a  gru d n ia  1 8 6 5 .  
z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  3  z l r .  20  et. 
w  m ie jsc u  2  „ 50  „

( ł

Korespondencje Gazety Narodowej
Z p od  P r z e w o r a k r  2. listopada.

( X X )  Niedawno otworzono we Lwowie „filię 
banku anglo-austijackiego“, po której sobie tyle 
obiecywano dla rolnictwa w Galicji; czyliż rze­
czyw iście jest ten zakiad pomocą rolnictwa ? 
Bynajmniej. Posiadacze większych posiadłości 
pożyczają pieniądze, w yszłe z filii banitu anglo- 
austrjaekiego, ale nie bezpośrednio. Po zna­
czniejszych i mniejszycu miastach Galicji zwią 
zały się spółki - żydowskie solidarnie, połączyły  
się z właścicielam i kaniienic we Lwowie, i za 
pośrednictwem onych, lub też na swój własny 
kredyt wypożyczają znaczniejsze sumy na 8 % ,  
które wypożyczają posiadaczem wiejskim na 18 
do 40 % — czyż jest w tem jaka korzyść dla rolni­
ctwa ? przeciwnie, przyczyniają się te sumy do 
ruiny majątków większych, Dziwnem się to może 
w yda, że w łaściciel większej posiadłości nie 
może na swoją hipotekę realną szelaga poży­
czyć z banku anglo-austrjackiego; ale inaczej 
być nie m o że ; bank ten nie żąda nawet takiej 

.hipoteki, lecz wymaga hipotek. mor.aJnej, t j. 
s o l i d a r n o ś c i  i s ł o w n o ś c i ,  z tego  
się pokazuje, że jest to silniejsza dźwignia kre­
dytu, niż największe,, hipoteki realne. Że tak 
jest, pokazuje się w praktyce. Od niedawna i- 
stnieją u nas w  kilku miastach banki miejskie 
czy kasy kredytowe , których przeznaczeniem  
jest zasi ać kapitałem członków gminy miejskiej 
za prostem poręczeniem. -i

S atuta takicL zakładów nie są w cale tego 
rodzaju, ażeby dla rolnictwa korzystnemi były; 
wzmiankują tu tylko omiesięczne termina, na jakie  
się tylko w ypożycza, a przecież wielu posia­
daczy wiejskich l erze pieniądze z tych zakła­
dów za poręką obywatela m iejskiego, i poży­
czki te są najmniej uciążliwem i. liozum ie się, 
trzeba sobie stale cel wytknąć, na co takowa 
pożyczka ma być użytą w gospodarstw a =— a 
rolnik przedsiębiorczy i racjonalny nie działa 
inaczej. Praktyka sama wskazuje, jakich zakła­
dów pieniężnych potrzeba dla naszego kraju.

Powiedziałem  w poprzednim liście, że T o­
warzystwa kredytowe i inne zakłady pieniężne 
z kredytem realnym, były dostateczne przed -o- 
kiem 1818. Na cóż pożycza! w łaściciel posia­
dłości większych wówczas pieniądze? Na to, a 
żeby kupić w ioskę, spłacić jaką cześć tejże, po­
wypłacać rodzinie ciążące sumy na majątku i 
tym sposobem oczyścić mająteli, — na wŁłady 
w majątek, inwentarz, podniesienie gospodar­
stwa przez produkeję większą i t. p.' nikt poży­
czek nie b r a ł; a jeże li to gdzie miało miejsce, 
to takie wypadki zliczyłby na palcach. Nie było 
nawet potrzeby zaciągać pożyczki w niżej wy­
rażonych wypadkach : inw entarz i robocizna by­
ły wszędzie niespożyte t j, była pańszczyzna. 
Przy rajhebszych zbiorach nie tracił posiadacz 
dominikalny w iele, nie opłacał bowiem roboci­
zny, utracał spodziewany zysk, ale nie w yłożo­
ny kapitał. W  takich stosunkach była hipoteka 
realna aż nadto wystarczającą. Inaczej ma się 
rzecz obeeme — gospodarzyć bez kapitału jest 
teraz m un iżebnością, tak dla dzierżawcy jak  
dlr w łaściciela. W łaściciel wkładając jakikol­
wiek kapitał w gospodarstwo, mus.- go włożyć 
rozumnie ażeby tego kapitału nie utopić bez po­
żytku. Kapita- włożony marnie, cięży już jako 
dług ua, realności, i nie da się prostym trafem 
yy dobyć, trzeba się brać racjonalnie do tego i 
być pewnym spożytkowania kapitału na korzyść 
gospodarstwa, jak nie przez jeden to przez drugi 
sposób. W ręku w łaściciela, nieumiejącego tego 
dokonać, — każdy kapitał martwy, nawet by 
poteka realna — nie jest dostateczną hypoteką, 
i jeżeli nią jest, to tylko do pewnego czasu, po­
kąd suma wypożyczona na' takową nie przenosi 
pewnej części wartości tejże; w ostatnim razie 
jest nieuchronna ruma majątku. -

Dzierżawca, .-T którego ręku kapitał poży­
czony daje pewne zyski, daje większą rękojmię 
towarzystwom kredytowym i zakładom innym 
tego rodzaju, niż w łaściciel majątku z swoja 
hypoteką realną. Ale potrzeba, aby taki przem y­
słowy gospodarz lub przedsiębiorca nie stał od 
©sobniuny, potrzeba się wzajemnie wspierać, po­
trzebna jest solidarność i słowność. W takim ra­
zie można być pewnym, że pożyczający będzie 
przymuszony kapitał mu wypożyczony obrócić 
Ii na korzyść swoją, na ulepszenie gospodar­
stwa, podniesienie przemysłu w jakiejś gałęzi 
gospodarstwa rolniczego itd ., bo na straży stoi 
kilkunastu  czy kilkudziesięciu związanych z nim; 
jest to presja moralna, której jeżeli się raz sprze­
niewierzy mb zawiedzie takową, może byc pe- 

Wykluczenia z grona wspierających się  
solidarnie, a natenczas traci kredyt, i towarzy- 
stw£ .wypożyczające nib dadzą takiemu nadal 
najn—iejjzej pożyczki.

Widzir .y w praktyce, że towarzystwa, wy­
pożyczające na h ip o tek ę  moralną, podnoszą się 
szybko i są prawdziwemi twórcami dobronytu i

pom yślności dla tych kółeit społeczności, dla 
których założone zostały. Weźmy tylko stowa­
rzyszenia różnego rodzaju wzajemnej pomocy, 
które oprócz korzyści materjalnych, pr yczyniają 
się pośrednio do umoralnienia stowarzyszonyc.

1 Aby zaś takowe towarzystwa istn ia ły , mu­
simy się sami do tego przyczynić, musimy sami 
przywołać je  do życia. W szelkie oktrojowania 
w tej mierze nie pomogą- Bank anglo-austrjacki 
jest najlepszym dowodem; robi intereca nasze- 
mi pieniądzmi, podnesi dobrobyt tylko Kilku 
kółek geldhabów, którzy się razem związali so­
lidarnością , a dla reszty kraju zamknąt się 
szczelnie, i nie mamy nawet prawa żądać po nim 
otwarcia kredytu dla rolnictwa, bo nie dajemy 
rękojm i, wina jest przeto w nas samych. Po­
łączm y się tylko a obaczymy następstwa tego 
w bardzo krótkim czasie- Pieniądz jakikolwiek, 
francuzKi czy angielsk i, turecki czy mongolski, 
jest dla nas pożądany, ale musimy go umieć 
spożytkować; w przeciwnym razie oędziemy po­
mimo jak najwięcej towaizystw istniejących w 
naszym kraju zawsze biedni, będziemy tylko 
owcą, dającą rok rocznie wełnę towarzystwu, tak 
długo, pokąd się korpus sam nie zużyje.

W ścd eń  d. 2. listopada.
A  Rozeszła się dziś pogłoska, że_ pożyczka  

nie przyszła do skutku, i że negocjacje się roz­
chwiały z domem Rotszyldów. Obyowie Prosse 
miały telegramy podobnej treści. Zdaj się, że 
ta wieść pochodzi z kół hnansowyob Wiednia, 
ponieważ Hamburger Nachrichten podały ją  pier­
wsze w korespondencji wiedeńskiej.

Ministerjum finansów musi Dyć izeczyw iście  
w kłopocie, kiedy raptownie podniosło stopę 
procentową od asygnacyj hypotecznycL (Hiputhe- 
ear-Anweisungen), których jest w obiegu około 
100 milionów i które się co kilka m iesięcy przez., 
wydawanie nowych odświeżają. Podwyżka w y ­
nosi 1%.

Ta niespodzianka zie zrobiła wrażenie, i da­
ła powód do obniżan. - kursu istniejących waio- 
row ruchomych, bo powiadają interesowani: kie­
dy rząd płaci z własnego popędu dziś 6% za 
pieniądz, który za półroku wraca w całości dc 
rąk w ierzyciela, to supponować wolno, że pó­
źniej zapłaci więcej, jeżli mu sie nie uda zro­
bić pożyczki.“i Wiadomo zresztą, że miarą kredy­
tu państwowego są: publiczne bony na okazicie­
la , które stanowią dług pobieżny (dette łlot- 
lante). Jeżli już te asygnacje, wystawione na krótki 
czas, trzeba wysoko oprocentowywać, cóż do­
piero mówić o obligacjach, które podlegają i 
zmianom kursu, i nigdy- al pari spłaconem i nie 
będą? —

Bank wiedeński, narodowym zwany w te u 
moment poszedł za przykładem p. ministra, i 
podniósł stopę procentową u Siebie, chociaż mię­
dzy nim ą potrzebami rządu mema najmniejszej 
analogii. ' 1

Bank Dowiem ma sam jeden w Austrji przy 
wilej wydawania banknotów, których nie honoruje 
nie ma w ięc ani kosztów hni ryzyka innych in­
stytutów, które muszą sta\" ić czoło wymaganiom  
publiczności, a ciągnie korzyści z monopolu, w 
którym dopatrzyć oię trudno jakiegokolw iek ja ­
snego punktu dla publiczność!

W ogólności prawa, zwalniające iostytuta 
kredytowe ud obowiązków ciążących na ludziach 
prywatnych, nie da się nic/em  usprawiedliwić; 
w każdym razie pospiech w tym przedmiocie 
był niepotrzebnym.

Kiedy jak  powiadają, minister nowy handlu 
jest za tem, by się rozwijał handel i przemysł na 
drodze asocjacji: dla czego ministerjum nie w y­
dało choćby prowizorycznie, bodaj do spraw 
czysto tylko rolniczo-przemysłowych się oduo- 
sząceg„ prawa „o wolności stowarzyszeń" za ­
miast przyznania wolności finansowym mątądfl 
rom do wyzyskiwania słabszych i małych ludzi 
(jak Niemcy ich zwą: kleine Leute).

Co do stow arzyszeń, widać że ministerjum 
w tym punkcie stoi na dawnem stanowisku. P i­
szą z Pragi, że studenci chcieli dać koncert na 
cele  swych stowarzyszeń (Vertinszweke); podali
0 pozwolenie, lecz me otrzymali koncesji. Słychać, 
że ministerjum odtąd nie pozwoli na dawanie 
koncertów lub innych przedstawień, tylko wtedy, 
jeźli proszący „udowodnią, że chodzi o cele do­
broczynne.

Makr. Corresp., organ tych kilku morawskich 
posłów, którzy często i głośno się odzywali w  
Radzie państwa i są najgorętszymi zwolennika­
mi systemu centralizacji, która tylko ich partji
1 im może zapewnić supremację, jakiej używał 
dotąd żywioł niemiecki — wyraża się z pewną o- 
stentacją, że ceutraliśei niem ieccy porozumieli 
się między sobą. co mają nadal czynić. Nie przy­
znają sejmom krajowym prawa roztrząsania 
kwestji węgierskiej. Obstawać będą przy swem  
zdaniu, że 1  oniecznie potrzebna Rada państwa 
dla prowincyj niemiecko - słowiańskich i że oni 
nareszcie zgodzą się na dualizm, jeźli inaczej 
być nie może, -ale pluralizmu nie zuosą .

Jak się Austrja ostatecznie urządzi, któż to 
dziś apodyktycznie przewidzieć może ? Zdaj i 
się, że i ministerium tego nie w ie , — ale co d * 
Niemców austrjackich, postępują oni tu tak, jak 
wszędzie i zawsze robili Niem cy.

- Ich sekret j e s t : łączyć się wszędzie z siłą, 
lub z tem co ma szansę nią zostać. Tak sobie 
radzili z I wesfją węgierską, póki W ęgrzy byli 
słabi, lub ich mieli za słabych, i trzymali się 
teorji zatraty prawa IRechtsverwirkung) względem  
nich. Jeden z koryfeuszów ich, dr. Miihlfeld 
wykładał tę teorję publicznie. L i b e r a ł y  mu  
p r z y k I  a s  nę  li. Hassner nawet, ten kw ieci­
sty mówca, który każde słowo waży w mowie, 
przy otwarciu ostatniej kadencji rajebsratu w ypo­
wiedzianej, tę sarnę stronę węgierskiej sprawy 
uwydatniał. Dziś zdaje im się, że W ęgrzy zmo- 
żnieli, że byle przyszli do swych praw, troszczyć 
się nie będą o resztę, że więc od dualizmu ochro­
nić się nie łatwo. Rezygnują się wiec i Drzyj- 
mują zasadę przeciwną prawu, tj. zasadę przez 
W ęgrów wysoko cenioną, którą zwą Niemcy

Rechlcontinuitat. — Jako dalszą konsekwen 
cję tej roli powstają przeciw rederalistom, któ_* 
rzy, jak im się zdaje, są słabi i swych planów  
przeprowadzić nie bęcią w stanie.

i  V,: Frankfurcie ta sama kom jdj* Protest 
przeciw Prusom, zżymanie się, dopóki r e z u 1 
t a t  w o j n y *  nie przeważy! szali na korzyść te 
go państwa. Ten sam Nationalverein dziś zga­
dza się ną. inkorporację Szlezwiku i Holsztynu 
do PrusI" ~ |

—l Sonntags-Ztg. wstępny artykuł poświęca dr 
Herbstowi, yn Powiada, że on niepotrzebnie za 
alarmował świat finansowy swoją jurysterją, a 
teraz sam się wkręcił do komisji kontroli dłu 
gów państwa; więc jako jurysta ogromnej się 
dopuścił niekonsekw encji.-  - -*

.....
Z  lwowskiej Rady n..ejskiej.

Klątwa nie wypełniania własnych uchwał 
cięży na naszej reprezentacji miejskiej. M ogli­
byśmy wykazać cały  szereg przedmiotów uchwa­
lony! fi. Błąd ten podKopuje Lardzo powagę uchwał 
Radjn Przed parą ty godniami doznała tego losu 
uchwała względem Leputacj do ministra Belcre 
diego, powzięte .na wniosek p. Chylińskiego  
Uchwalono n. p. między innemi na wmosek p. 
Madejskiego, aby posiedzenia rady, przeznaczo^ 
ne na obrady etatowe, nie zajmowały się ża 
dnym innym przedmiotem. Uchwały tej nie trzy­
mano się ani razu.

‘ "Wczorajszemu posiedzeniu wyszło tb ii» 
szkodę, gdyż projekt statutu znowu nie przyszedł 
na stół, albowiem wielu radnych, zniecierpliwio­
nych długo wlokącą się sprawą przeniesienia  
się hyclówki za łyczaków,ską rogatkę, opuściło 
salę i zrobił się niekompiet.

W sprawie tego przeniesienia, u c h w a l o n e  
go także jeszcze bardzo dawno, bo w r. 1838(2?  
lat) sekcja poniosła wczoraj klęskę zupełną 
Sprawozdawca jej dr. Milleret daremnie powo­
ływ ał 3ię na n a g ło ść , na przynaglenie ze stro 

,ny sądu, policji i komendy wojskowej. Opozy 
cję bardzo słuszną przeciwko pomieszczeniu hy ; 
clowstwa na terytorjum paswiska miejskiego za 
laskiem Cetnerówki i przy drodze Basiek m iej­
skich wiodącej rozpoczął p. Jabłoński, dowo­
dząc, że zajęłaby się przez to najpiękniejsza o- 
kolica spacerowa publiczności lwowskiej, tchną 
ca najświeższem powietrzem. Poparli go pp. 
Szwedzicki, Ostrowski, Wildi Starzewski i jedno­
głośnie odrzucono wniosek co do miejsca i po­
lecono sekcji, upatrzyć po prawej stronie traktu 
Łyczakowskiego, za L onszanów ką, na granicy 
miejskiej ku K rzyw czycom , stosowne miejsce. 
Komenda wojskowa, która nie życzy sobie mieć 
hyclówki teraźniejszej w pobliżu domu InwalL 
dów — nie może żądać, aby ta ła  publiczność 
lwowska pozbawioną była jednego z najpię­
kniejszych miejsc w ycieczkowych w porze le ­
tniej. Mieszkańcy Pasiek także chyba przymu 
sem tylko przystaliby na proponowane sąsiedz­
tw o; a kto zna butnośt ] asieezan , ten łatwo 
przewidzieć może że urządzenie hyclówki w 
ich pobliżu, groziłoby codziennemi bójKami zz<» 
stępem oprawców i krwawemi zatargam i, gro 
madnem wypuszczeniem psów itp.

Sekcja nazwała instytucję hyćlostwa rakar- 
. stwem. Wyrazu tego nikt nie zrozumiał w  Ra­
dzie ani w mieście, Sprawozdawca używał nad­
to wyra/u „rakarma." Kilku radnych wyraziło 
swoje zdziwienie, gdyż pod rakarnią, rakar- 
stwem możnaby o w iele słuszniej rozumieć za­
kład do zimowania lub chowu raków, aniżeli do 
łap »nia psów , i padliny służącą. Żaden słownik 
polski nie zna tego wyrazu, który wzięty zape­
wne z niem ieckiego Racker, hycei. Po polsku — 
sądzimy — iż nre należy udelikątniać w taki 
sposób wyrazu utartego’: ih y c e l/  oprawca, ty -

K r o n i k a. a

— C z w a r to  w a ln e  posiedzenie  p rz e d w y b o rc z e ,
na które w ydaiał wykonawczy członków kom itetu i w y­
borców zaprasza, odbędzie się dziS o godzinie 5tej po 
pomdniu w sali radnej.

Lwowskie S tow o  donosi w wczorajszym numerze, 
ze p. R udaK O w skl może liozyc we Lwowie na g łosy  ży­
dów i części Rusinów. W iadomo że ludzi, kfcorzy w re - .  
dakcji Słowa uchodzą za Rnsinów bardzo mało we Lwo­
wie ; to  też nie-bardzo silna byłaby z części ich g ło­
sów akw izycja dla pana R odakow skiego. Jak im  jednak  
sposobem pogodzi p. R odakow ski program  słow istow - 
skich Rusinów z program em  żydów, wyjaśnienie kw e­
stji tej pozostaw iam y wymowie kandydata. Pojednanie 
Rusinów z żydami w widomej postaci pana R odakow ­
skiego, będzie nowym dowodem zasady trenerów  an­
gielskich, że najprzeciwniejśze rasy  dadzą się do w y­
ścigów pokrzyżow ać.

K orespondent Czasu, ze Lwowa, zacny pan Z., niby 
to przedm iotow o zbiera zarzuty, k tóre czynić m ają wy­
borcy chrześciańscy przeciw  wyborowi hr. G-ołuchow- 
skiego, i niby to  przedtniotowopodnosi. przym ioty pana 
R odakow skiego. To w ystąpienie podstępne zniewala 
nas, że otw arcie w ystąpim y z tem, co istotnie skłania 
wyborców do popierania wyboru hr. Gołucbow skiego i 
co skłania ich do odpierania wyboru p. R odakow skiego, 
i wykażemy zacnemu panu Z. wszystkie fałsze, i w y­
myślone przez niego zarzuty.

-rr C z y  m o ż n a  ć t o n  pm iu in  s łu ż y ć  1 t. j. być
konceptow ym  praktykantem  przy nam iestnictwie w b iu ­
rze szkoinem, a zarazem suplentein przy gimnazjum 
tutejozem t. z. dominikańskiem , chociaż się 'n igdy  do 
stanu nauczycielskiego nie sposobiło? Trudno to |w pra­
wdzie pogodzić, tem więcej, ze przez to  taż sama osoba 
je s t raz w stosunku koleżeńskim do profesorów i pod­
władną dyrektorow i, drugi raz pomocnikiem i p rak ty ­
kantem  władzy nadzorczej. A  przecież tak  j e s t ; -przy 
tuSejszem gimnazjum t. z. dominikańskiem  bowiem funk­
cjonuje od k ilku  lal jak u  suplent p- E iernaoki, zarazem 
c. k . prak tykant konceptow yiprzy nam iestnictwie, k tó ry  
da obydwa zatrudnienia osobną ma pobierać płacę. Ą 
iluż to  ukończonych słuchaczy wydziałn filozoficznego 
bądź tu, bądź z prow incji, życzyłoby sobie otrzyma
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suplenturę we Lw ow ie, gazieby się mogli przygotow ać 
do egzam inu t  a poprzestaliby wszyscy na jednej ty lko  
pensji, przez co zyskałby i skarb i oni, i uczniowie

— (EM) 4. listop. Z n o w u  o je d e n  u o ż a r  w ię c e j. 
W  Tuczem paeh, w powiecie Jarosław skim  na W szystkich 
Św iętych o 10. godzinie w ieczór, wszczął się ogień w 
chlewku u gospodarza, i  wnet dziesięciu włościan zabudo­
wania w szystkie wraz ze zbożem spłonęły. Szczęście w ia­
tru  nio było, bo w takim  razie Bóg jeden raczy wie­
dzieć, gdzieby się ogień za trzy m ał, dachy słomiane, 
w yschniętą Dndynm, stojące jeden koło drugiego, : nie 
podobieństw o praw ie ra tu n k u , bo strzechy zajm ują się 
z sam ego gorąca. W  godzinę nadjechały sikaw ki, jedna  
z Jarosław ia, druga ,z Radymna, obydwie z dodaną 
m iejską s łu ż b ą - ł  czyli raczej z o b s łu g ą , bo osobliw ie 
Radym no straż ogniową z ochotników złożoną, uorgani- 
zow ał), ale ’ jóż kieJy we wsi ani haków  ani drabin, 
słowem  niczego do ratunku, prócz chyba świec świę- 
conycn i soli św iętej A gaty. Świecami w iatr odpędzają 
kobiety, a solą ograniczają ogień  : naw et w dzwony nie 
uderzono, by ich nie gwałcić, a przy święcie mało który  
trzeźwy, zawodzi i narzeka ale nie ratuje, — T rzeba by 
koniecznie energiczniej wziąć się do strzeżenia ód ognia, 
a w razie wypadlsu, powinien pożar zastać wszelkie 
przybory  potrzebne do uśmierzenia, go.'*inaczej biedny 
kraj do reszty  zDiednieje p rzy 'tak  częstych wypadkach

—i' (M.L.J Ł in .e  p ry m ic je  w  S zczercu . Mieszkań- 
mia.ite Szczerca i prawie całego powiatu zgrom adzili 
sie dnia 12. pażuziernika br. bazdzo li .znie na secun- 
dycję, to  je s t 50-letnią rocznicę wyświęcenia na kap ła ­
na sw ego wielce poważanego proboszcza księdza Józe­
fa S trzeszkow skiegc.

K siądz Józef S trzeszkow ski, cruynow any na kap ła ­
na roku  1815, był lat siedm katechetą przy  szkole k a ­
tedralnej we Lwowie, roku  1824 został instalowany na 
proboszcza w mieście Szczercu, i od tego to czasu aż 
po dziś dzień je s t naszym duszpasterzem , prze^ w szyst­
kich szanowanym w mieście i w okolicy.

Nie Lędę skreślał tych piękuych czynów, któremi 
całe zawsze życie tego praw dziw ego kapłana je s t n ace­
chowane, gdyż m iejsce nie pozw a’a. lecz przystąpię do 
opisania uroczystości jegu_sekundycji. — ”

P iękny  to obchód po połow ie wieku stanąć znowu 
u stopni o łtarza, i zanosić modły do Najwyższego; to 
też ksiądz Józef Strzeszkow ski odpraw ił tę d rugą  p ry - 1 
micyjna mszę jako  jubilat z tak a  rzewnością i pokorą,

że wszyscy byli do głębi wzruszeni. P rzy  toin jiabożeń- 
stwie asystow ało mu 20 księży obu obrządków , zaś ks. 
infułat Ostrawski, przysłany od areypasterza ze Lw o­
wa na ten obchód z suknią kanonicką dla zacnego ju ­
bilata, miał treściw ą do tegoż prz&m iwę, po czem na­
stąpiło  zwykle przy takich obchodach udzielenie b ło­
gosław ieństw a przytom nym  przez jub ila ta . Tysiące lu­
du różnych stanów i wyznań cisnęło się do kolan tego 
zacnego starca, on każdego błogosław ił, a że św iątynia 
była za małą, więc w kolo niej klęczał lud okoliczny, 
czekając na błogosław ieństwo sw ego ukochauego ka­
płana. Po solennem odprowadzeniu księdza ju b n a ta  do 
jego  mieszkania, gdzie wszystkie wyznania hołd cnocie 
złożyli, najpierw  kler ruski zaintonował pieśń „mnoha- 
ja  lita“. Gminy ewaugielickie przys 'a ly  w iersz napisany 
na tę uroczystość , żydzi zaś przynieśli chleb i serde­
czne życzenie , a ubogich obdarzyli w tym dniu hojną 
jałmużną. Samo nawet niebo sprzyjało tem u obchodowi 
bo mimo późnej jesieni dzień by ł talf p ięknym  jak  ży­
cie te °o  zacnego kapłana*

Ostatnie wiadomości.
Jak słychać w dobrze poinformowanych ko­

łach peszteńskich, N. Pan wraz z dworem swoim  
przebywać ma w Budzie przez cały styczeń, luty 
i marzec, i dopiero nu, początku kwietnia wrócili- 
do Wiednia. Na zamku budzińskim ma.ją być 
wyprawiane świetne festyny.

Dnia 3. bm. ustanowiony został w Peszcie  
komitet dla przygotowań na przyjęcie qesa,rza. 
Na pierwszem posiedzeniu postanowiono dekoro 
w ać nliee , wystawić łuk tryumfalny i ogólną' 
iluminacje. "

Borsenkalle przepowiada, żt wpływ bawią­
cego teraz w Wiedniu księcia Metternicha nie 
odniesie żadnego diuiku ani co do polityki h u -  
strjackiej wobec W łoch, ani wobec f  iemiec

Obecną sytuację opisuje jeden z korespon-. 
dentów miejscowych do Presse następująco: „Do­
noszono niedawno, że rząd papiezki otrzymał 
pozwolenie do zaciągania żołnierzy w pań"  
stwie austrjackiem, a nuncjusz Falcinelli udał 
się w tym celu do Węgier. Ile się jednak do­
wiadujemy, nie starano j się wcale o podobne 
pozwolenie, nie mogło więc być.dozwolonem .

W ogóle zaprzeczają temu ze stron dobrze po­
informowanych, jakoby rząd papiezki zamierzał 
wzmocnić swrą armię, wyjąwszy samo uzupełnie­
nie kadrów, do czego jednak żadnych nadzwy 
czajnych nie potrzeba środków. D la tego tez 
nie zrobił on- dotąd żadnego jeszcze użytkU z 
propozycji rządu francuzkiego wzgl dem zacią­
gów w Francji. Co się tyczy podróży nuncjusza 
do Węgier ta odnosi się do czysto kościel­
nych spraw.“ Inny korespondent donosi, że b r .. 
H ubner' otrzymał polecenie wystąpić dopiero 
wtedy z żądaniem rewizji konkordatu, gdyby się 
Rzym rzeczywiście skłomł do zawarcia pokoju z 
Włochami. -  1

Wiadomo ivielu, że D ziennik W arszaw ski ru­
brykę korespondencyj sw oich , a w ięc i z Zu 
rychu przepełnia “ najobydniejszemi kłamstwami, 
którym umie nadać pozór prawdy przez wym ie­
nianie drobnostkowych szczegółów i mnóstwa o- 
sobistości. To zniewoliło jedutgu z obywateli 
polskich do zapytania u dyrekcji policyjnej w 
Zurychu, aża.i prawdą jest, że syn jego  poli­
cyjnie był zmuszony do zapłacenia długów. Na
to--otrzymał n a s t ę p u j ą c ą - o d p o w ie d z : -----------

Dif, Direction der Polizei des Cantons Zu- 
ncli. Zuricli den 18. .October 1865. In Beaniwor 
lung Ihrer • Zuschritt, die in der W atschauer Zei 
tung gegen Ihren Solin Herm W enzislaw To­
czyski cnthaltenen Anschuldigungen betreffeud, 
theile ich Ihnen mu ‘dass a,uch die Angabe, dass 
er unter Androhung von Strafe von der Pottzei- 
direction zur Bęzablung sfelner jSckulden ange- 
halten worden sei, giinziicb unbegriindet ist. Et 
was naclitneiliges iiber ihn ist mir nichtbekannt 
geworden, dagegen 'wohl, dass haufig in War 
senauer Blattern, in Korespondenzen von Zurich 
aus, allerlei Liigen iiber bicr anwesende Polen  
verbreitei werden. Mii Hochachtuug, die Diree- 
tion der Polizei. J. Streichle. Herrn Micbael 
Ritter von Toczyski in Podleszany.

Dodajemy, że yyszystkie kłamstwa DziennJca 
Warszawskiego, K rak. Ztg. uważa za swój obowią­
zek reprodukować, jak gdyby z urzędu miała 
powołanie, dojmować do żywego n czuci u poi 
skiemu. Słyszym y iż z rządu .zakazano jej iadal 
podobnie postępywać. _

Rząd francuzki przestąp uiilczćć uoweni

powstaniu, w Aigierze~ Monitor uczul .potrzebę, 
krążące pogłoski „sprowadzić, do rzeczywistych  
rozm aró\tj“ lecz zawsze potwierdza doniesione 
już faktu

Jenerał M ałon domaga się posiłków z po­
wodu powstania algierskiego.

Indef] lelge z d .‘3, bm. zaprzecza Kategory- 
cznym sposobem Dogłcskom o abdykacji W ikto­
ra Emanuela •< •• " —■*

W Nowym Jorku ua św ieżo odbytym mi- 
tj ugu przemawiali jenćritł Slocum, Buren, Mont- 
mery, Blair za wykonaniem zasady Monroego 
Sekretarz stanu Śeward zabierał także głos i 
oświadczył, że prezydent postara się o sposób 
określenia żądań narodowych między rządem  
a t"obcemi narodami tak, aby godność i Lonor
narodowy nie był na szwank wystawiony. W p łyy
Stanów Zjednoczonych szczególnie aa stały ląd 
amerykański,' choci iż ucierpiał w ie1© w czasie  
wojny domowej, odżyje napowrót. Spodziewa się 
on, że urządzenia republikańskie gdz.Jkolwiek  
takowe istniały na stałym lądzie Ameryki, o- 
baczy jak najspieszniej uznane, wzmocnione i 

"odnowione. 1 Skoro, to dzieło będzie dopełnione, 
wtedy postara się o wyrobienie mu wpływu na 
inne stałe lądy. Mowa ta sprawiła, jak donosi 
telegram z 3 b. m , / w  Paryżu niemiłą senzaeję, 
ogłoszenie teksiu jej zakazano dziennikom.

Dziennik brukselski, Ftoile bdge, podaje na 
podstawie prywatnego listu, następującą wiado­
mość z Meksyku; Odkryto w stolicy rozgałęzio­
ne sprzysiężenie, dążące do wcielenia Meksyku 
w Stany Zjednoczone. Osoby znakomite są skom ­
promitowane ■ mówią o 500 uwięzionych. Cesarz 
opuścił stolicę' i pozwala yyładzom fraucuzkim 
pppzynać sobie dowolnie

W edle listów z Nowego Jorku, m esaż p r e ­
zydenta do kongresu, .dającego się zeorać dnia 
5. bm., zaleci temuż, aby murzynom nadano pra­
wo głosowania pod warunkiem, ’ eźli umieją czy­
tać i są posiadaczam i.  r-r-r   —

Z Konstantynopola nadchodzi przez Tryjest 
wiadomość z 28. października, że rozporządzenie 
względem wakufu zostanie tymczasowo tylko do 
owych części Konstantynopola zastosowane^ które 
ostatnim pożarem zostały zniszczone.

.

4 * Q 8 p o d A i 'g t w o ,  p r z e m y s ł  i
huiiiuel.

U l* p s z e z e ln ik ń w  krnjnw .yr.li intc- 
resu jąher będzie następujące Jonies e n ie : 

„Zawiadamiam niniejszem interesow aną 
publiczność, że pracuję nad broszurką, w 
której oddaje na użytek  publiczny, bez ża­
dnej pretensji sposób bardzo prosty , prze- 
zerniie wynaleziony, w y p ró ż n ia n iu  p la ­
s t ró w  z m io d u ; sposób n.e mający najm niej­
szego podobieństw a z przyrządem  Bollin- 
gera, na co niech posłuży ten j e d e n  dowód, 
te k iedy obcy przyrząd kosztuje sumy ne- 
apolitańskie, nasz domowy nie bedzie ko­
lc o w a ć  ani dwóch guldenów11 i k ażdy  go 

obi© sam zrobić potrafi. — Trochę więc 
cierpliwości, a każdy dowie się w krótce z 
broszuiki m ojej, k tó ra  prawdopodobn e już 
w grudniu w y jd z i. — o tern jajku JColumba.“ 

Ż ółk ifi- d. 3. listopada.
: 5 Robert Nabielak.

Pospieszam y z d Jmesien on pana Na- 
bielaka tem bardziej, że wiadomośi „dana 
w Gazecie Narodowej przed ówoma tygodnia • 
n.i o przyrządzie fabrykanta w iedeńskiego 
Bollingpra kosztującym  wedle rozm iaru 45 
lub 66 złr. w. a., może zniewolić niejedne­
go z pszczelarzy krajow ych do sprow adze­
nia tego  przyiządu drogiego. Gdy tym cza­
sem w ągu zimy bieżącej b'ćdą' mogli za . 
opatrzyć sie w aparaa wynalazku krajow e 
go, niezm iernie tani i nie paść ofiarą zna- 
n<3go p rw s to w ia : „A nglik wymyśli, Nie­
miec zrobi — a P o la k  . . . .  w szystku ku- 
Pi.“ D la robienia prób ma pan Nabielak 
przybyć d o  L w o w a .

(T ow arzystw o pszczelarzy m orawsko- 
I szlązkich m iało dnia 2 . bm. zgromadzenie 
f miesieczne w Bernie ; na porządku dzien­

nym sta ła  miedzy innemi także rozpiaw a o 
przyrządzie Bollingera respective majora 
t l r u s z k gdyż ten. ) da] instrukcję Boilin-
gerow i do sporządzenia rzeczonego aparatu.

' Nie mamy jeszcze rezultatu tej rozprawy.)

(E.W .) Oo K ra iio w c .i d. 4. listopada,
* jarm arku  m ościskiego. Pomimo dość li­
cznego z;azdu obyw ate'stwa odbył się |a 
niark w M ościsk cb , w dzień w szystkich 
Świętych i nazajutrz w dzień zaduszny b a r­
dzo ‘lichu. Koni rasowych było nadzwyczaj 
mało , a kupców na nich jeszcze mmej , oo 
dowodź,, z° chów koni w kraju  naszym po­
mimo kursów  i angielskich trenerów  od ro- 

. ł u  do roku upada — jarm ark  niegdyś tak  
haw ny, głośny i wesoły, nabrał w tym ro- 
*ii życia l i ’ tylko przez agitację w ybor­
c zą , a  s której znaczna cześć posiadaczy 
w iekszycli tu aię zgrom adziła, i . lejeden z 
wyborców wpi aw dzit nie sprzedał ani na 
by ł konia lecz nabył za to zupełnie innego 
przekonania i zdania co do w yboru posła 
j ik  to, z ktorem  przybył z' domu. O ile 
uważałem, zdaje s i e , 2t  utrzym a się kati- 

. dydatura p. Z K ozłow skiego , co w każ­
dym względzie wybór bardzo szczęśliwy

Do licznego zjazdu przyczyniła sie tak ­
że niezw ykła w te. porze pogada .— W  Mo­
ściskach, owych histoi y-.znio błotnych Mo­
ściskach , można b jło  suchą nogą przejść 
się po targow icy, to  <eż k o rz j stajać z te 
?o fenomenu, jak  perpetuum  mobife prze­
chadzali się ze szkiełkiem  w oku lub z 
cw ikierkiem  na nosie długobutne typy ja r ­
m arkowe , potrzaskując sobie b a to żk a m i, 
od ty g ry sa  do targow icy, a * targow ics ao 
tygrys»._ Te sportsm eny na piecb -r choć 
’ } orVgina,łn“ i często hardzp ś p i e s z ^ ,  nie
są Sffeodli.we mi dfa jarm&rkujących lecz
przed U.eżdżającemi, harcującem  i rozbija- 
lącemi jarm arkowem i sportsm i nami, P' y In_ 
na by władza miejscową publiczność ochr i- 
niać, osobliw i” przed pe wnym panem , k tó ­
ry ro k  roczni" bajcując na szkapach ak 
azalony rozbija bez względu i buz m iło­
sierdzia co nadybie. Ten u jeżdżaez , jak  
również n ieobliczo^i i napastująca igraia 
żebraków , są  prawdziwą p lagą  mośćiskie- 
go jarmarku.’ iYładzy miejscowej przyslu- 

i przecież prawo do w zbronienia wszel­
kich nadużyć i usunięcia niepi rzedku. — 
Kończąc , muszę jeszcze nadmienić , źe ja ­
dąc o J  dvrorca kolei z Iłordyń do m iasta 
a 'n ie  widząc tu  najm niejszego śladu jak iej- 
kolwiekbącfź nieprawy d ro g i, dziękowałem 
B ogn za 'p o g o d ę , bo przy  podbiałem  sobie 
te  lęzdeń W ota , p rzer którę na wiosną

przebrnąć musiałem, a które jjomimo posu- 
cny miejscami dotąd jeszcze całkiem nie 
w yschło , a jednak  w tym roku można by­
ło p izy  stałej pogodzie , jeżeli nigdzie w 
całym p o w iec ie . to przynajmniej koło tej 
d rogi choć cokolw iek zrąbie.

Z p o d  J a r o s ła w ia  1. listopada. (F a ­
bryka narzędzi ) Przy dzisiejszenl gospo 
darstw ie jiostępowem niepodobna obejsc 
sie bez machin i narzędzi nolniczych me. 
mówiąc już o rozmaitych tego rodzaju ko 
sztowi vcb sprzętach, które częstokroć za 
drogie pieniądze z zagranicy oprowadzone, 
okazują sie ń ie^ a ic ty c zn em i; ależ dobrej 
młócarnl, sieczkarni, u ły n k a  do czyszczę ■ 
nia i do śrotow ania zboża, pługa, grabarki, 
podskibowca ekstyrpatora  i tp . każden po­
trzebuje, a ja k  żadne większe gospodarstw o 
nie obejdzie się bez m iejscowego kowala i 
kołodziej! ta t żadna oiioliea obejść się 
nie może bez większej fabryki w które]dy 
podobne przedm ioty, czy to nowe w yra­
biano, czy .też  uszkodzone dokładnie na 
prawiano, T aaą  fabrykę m elisiny tu ds 
wniej w Zarzeczu w iol rach lir. Lziedu- 
8zyckiego. zkąd przeniosła się ona do Ja 
rosław ia. Przedsiębiorca te jże  pan Sznanfert 
w yrabiał nam narzędzia co do praktyczno- 
ści. trw ałości i sumienność) w wykonaniu, 
nic nie zostaw iające do życzenia, ale fa­
b ryka jego  cierpiała na ogólną chorobę k ra ­
jową tj. na brak  funduszów, ztąd pow sta­
wały niemałe zawody w dotrzym aniu term i­
nów dla stron zama ziających, a dla p rzed­
siębiorcy stra ty  takie, iż ca ła  rzecz chybia 
się do upadku. K ilku oby wateli okoliei-nyoh 
przew idując w ielką niedogodność, gdyby 
fabryka ta  zupełnie ustała , pow zięli myśl 
dźwignąć ja  jiołączonemi silam i. H i. Sie­
miński, na ktO rego tery to ijum  do tąa  istnie­
je, przejęty koniecznością zatrzym ania jej. 
oświadczył sio z gotow ością nadać je j swo -- 
ją  firmę. Pod taką  firmą i ścisłym  ladzo- 
rem niema wątpliwości, iż fabryka ta  nie 
ty lko  dogodność dla okolicy, ale z czasom 
i zysk przynieśćDy inogia jeżeli znajdą si^ 
obywatele którz; pożyteczność jej uznają, i 
zechcą wziąć współudział w poparciu tego 
przeds.ebiorstw a; bedzie to  znów mała pró­
bka o ile duch fsso c jłjjji poruszający dzi­
siejszym  przem ysłowym światem i w na­
szym nieszczęśliwym kraju jes t pojmuwa 
n m. Jakkolw iek , sądząc z tylu rozm aitych 
niedoszłych przed-sięDiorsow i projektów  o 
w szystk ieu  zwątpić przychodzi, tuszym y, iż 

' przyuajm n'ej w tem małem przedsiębior­
stwie — boć nie myślimy tu zakładać fa­
bryki na wielką skalę, ani w ielkich W nią 
wkładać kapitałów  — tuszym y mówię , 1 iz 
obywatele choć ze stron uniej od Ja ro s ła ­
wia odległych, nie uch y lą  się od poparcia 
zacnej i pożyteczni i myśli, a o w. własnym 
interesie.

W szelkie bliższe obja-niienia ood tym 
wzgledem gotów  jestem  dać ustnie lub pi­
semnie. Poczta Jarosław . F r. W iesiołow ski 
w Ć ząs^kow icacK  ....

szu bukow ińsk iego . i to ud razu za trzy 
półrocza. Gały dhig  indeinnizacyjny B uko­
winy ma być umorzony najdalej w 38 '/, la­
tach, a może naw et o wiele p rędzej, jeżeli 
sto.sowmi do ustaw y amortyzacyjnej y 3 
część każdorazowej kw oty  n utworzenie 
przeznaczonej uży ta  bedzie do wykupu ubli- 
gacyj na giełdzie Ł" .

i i  Z a razg  b y d lę c ą  padio dotycnuZaS 
w A nglii wedle wykazów urzędowych do 
12 .ÓU0 sztuk bydła m iedzy teiui znajduje 
się 5000 zapałkow anych.’ Dotkniętych zai azą 
było ogółem 14.000 a z tych w yzarowiaio 
tylk- 707 sztuk. N ajw iększa zaraza grasuje 
około "Londynu, tudzież* w hrabstwach po- 
łndniowo - wschodnich, wschodnich i w 
Szkocji, -i r- ,

' 7
D o ro z s a d z n n  i s k a l  wszedł teraz w 

użycięy śjyieżo wynaleziony i uprzj wifejo- 
wany w Austrji proch pod nazwiskiem 
BIIftlv«j-liu", KtOij mrt w1dj3IJOÓ'<5, cko- 
plonuje tyllro w przestizen.acn szczelniu 
c.amkniętych na wolnem powietrzu zaś nali 
się pomału i niezupełnie;

L o sy  p o ż y c z k i z ro k u  IM O  Przy 
ciągnieniu na dniu i?, bm. w Wiedniu wy­
g ryw a; Serja 6785 in*. 20 300,oOO zlr , ser. 
4548 nr. 14 w. 50.000 zł., ser. 3720 nr. 9 w.
25.000 złr., s. 9831 n .. 9 i s 12975 nr. Iw . 
po 10.000 złr , s. 3720 nr. 18, ser. 4548 nr. 
17, ser. 7040 nr. 1, ser. 8511 nr. 20. serja
8670 nr. 19, ser. L1490 nr. 9, ser 1215LT nr.
3, ser 14007 nr. 15. ser, 12582 nr 9 i 14, 
ser. 14902 nr. 17, ser. 17027 nr. 7, ser. 
17936 nr. 4, ser. L8064 nr. 10 i ser. 18700 
nr 17 w ygr. po 5000 złr.; serja 244 nr. 7, 
ser. 719 nr, 12, ser. 1724 m . 17 i 1 8 ,'s e i.
2300 nr. 10, ser. 2945 nr. 19, ser. 3726 nr.
8, ser. 3936 nr. 1. serja 4.548 nr. 20 seria 
6998 nr. 19, ser. 7640 nr. 16. ser, 9851 nr 
1, ser. 10206 nr. 8, ser. 10251 nr. 7, serja 
11004 nr. 14, serja 11789 nr. 2, serja h ś m  
nr. 10, ser. 12057 nr. 2. ser. 1206j nr. 17, 
ser. 13351 nr. 4, ser. 13735 nr. 12 i 20. sPr. 
14007 nr. 4 i 9, ser. 14902 nr. 12, , s . 1.5076 
nr. 13 i 17. ser/a 15728 nr. 19, serja 16534 
nr. 1 i f r i a  16724 nr, ? w ygryw aj*  no 
1000 zlr. '

Na w szystkie inne w vrj losowanych 
dnia * sierpnia br. 55 serjach zawarte nu- 
■nera przypada najm niejsza w ygrana po 600 
złr. w. a. Numera serj tych przytaczamy- 
Nr. 244 371 7 19 1724 2127 2300 2374 2523 
2945 3726 3936 4548 5975 6427 6643 6748 
6785 6998 7640 8270 H5M 867 , 9831 - 10206 
10251 11004 l iu !4  11132 1149u U 789 1194o
12057 1*061 12150 12229 12513 12582
13351 13735 140O7 1490z 15076 15728
1654Ó 16724 16805 17027 17076 17936
18700 18797 i 49481*

12975
16534
18064

C entralny k om itet nus r.jncki dla
przygotow ań do w ystaw y paryTzkiej w io- 
k 186.'. o którego składzie szczegółową 
podaliśm y w .aaom ość w środowym  nume­
rze Gazety Narodowej, o trzym ał od m inister­
stwa osooną instrukcję. Podam y ją  w iai- 
bliższym numerze.

P o r to r j i i  L istow e mają być w krótce 
zniżon0 w myśl zdania, wyrażanego jeszcze 
przed k ilku  laty przez vfzystkie izby han 
dlowfc monarchii. M inisterstwo Schm erliu- 
gi pic wdawało sic jak wi.-domo uigdy w 
takie d ro b iazg i, i dopiero terażni°jsz., mi- 
nistei han lin bar. W ullerstorff -  jak  dono­
si Grazer tagepost, zabrał się na serjo do 
reformy. Tucsy na 15 et. m y ą  zn iknąć , a 
pozostać tyłku dwie wedle odle*głości po 10 
i 5 ct., i i  > tylko na razie, gdy ; w grudniu
b. r. ma sio zebrać w KarlsYuhe (badeń- 
skiem ) kor^-rencja pocztow a niem iecko-au- 
strjacka • k tóra zapewue uchw ali, aby por- 
torium  listowe zniżono be - różnicy odległo­
ści na 5 ct. (czyń 1 s g r .i ,  jak to  już uczy­
nna u siebie Ba') a rJ j% zbliżając sie do tf- 
r; idzeu w AngU1 P®11 ty®  względem _za 
prowadzonych.

W CJzernlowCBch odbyło się d. 31. z. 
m. w sali ratuszowej po raz pierwszy lo ­
sowanie obligacyj ipdem nizacyjnego fundii-

3Ke L w u w c  d. 3. listopada. (8 p rn w o -
z d a u le  ty g o d n io w e  Gazety Lwowskiej'). 
Handel zbożem w ty^yudniu ubiegłym  byd 
znacznie ożywiony. Geny żyta spadły co- 
Kolwiek. Ceny innych gatunków  zboża nie 
zmieniły się. Z obwodu tarnow sk iego , a 
mianowicie z Tarnow a, znowu większe par- 
tje  zboża wysłano do K rak o w a , obliczane 
na 9500 cetn. Godna uw a» j, żc sprow a­
dzanie owsa z Mościsk a "  Ewuwa okazało 
się korzystnem ; przysłano tu kHka pom niej­
szych party j. Przesełaniu żyta z dalszych 
ukolic szczególniej c Jpawiadśfk nizkie źą- 
dauia naszych furmanów, którzy ZB trans­
port żyta 160 ft wagi z Rzeszowa do Lwo­
wa b iorą  70 do 75 < t. od w orr Zwracajac 
uw agę na europejski handel zbożowy, w i­
dzimy, że ciężkie gatunki w ęgierskie p ier­
wsze zajmuja miejsce i na jw ięks .y  mają 
odbyt do Anglii- Przewidj v a] i ćmy. aa- 
wniej ten zw rot, k tóry  szczególnie „ orzy . 
stnym  je s t dla tow arzystw a c. k . uprzyw. 
austr. kolei państwa. VI idług korespon­
dencji z W ęgier znaczna liczba woz,,w ko­
lei żelaznej nie wystarcz* do transportow a­
nia dowożonych przesyłek, r  zrnięe p ła­
cono loco po 7 złr. 60 do 70 cent. j 'p arrje 
zwieziont -ozbierano szybko. 9o Py t na J f . 
czmień ani ceny nie zmień .ły się. Równie 
ja k  lat poprzednich i teraz brak  je s t  gaiuo
ków cięższych. G atunki 142 fot. wugj Dja, 
cono p*4 złr. do 4 złr, 10 ct. 7yto płaco­
no po 5 złr. 40 ct. Pomn“ isze partje  na­
wet taniej sprzedawano Pryw atni drożej 
płacić musieli. W spichrzach Iwowsk.ch

grom adzą jekulaujtl w y rjh ó w
mąozuych nic ztąd  na zachód nie w ywiezio­
no , natom iast ożywił się cdbyt nasienia 
lnu, konopi i rzepaku. W ysłano ztad 1090 
ci tn . jo  Prus, a pomniejsze partje  do A u- 
strji i Gzech. Wełny wywieziopp 391 cetn. 
do B ie lska . 998 cetn. do Prus i k ilka po­
mniejszych partyj do Morawii i do YVied.iia, 
dokąd w ydano 309 cetn. iNasi galieyjscy 
kupcy zyskali “dogodną sposobność1 w ysy­
łania swoich tow arów  dó nadgranicznej 
Szczalnwy—szybko t  ‘ tanio , za przekazem 
do dOułU spedycyjnego, Kużnicki e t Comp. 
P. K użnick i, 1 k tó ry  jako  spedytor zyskał 
już znakom itą wziętość przez pośrednictw o 
3woje w Toruniu. Mysłowicach, W iucłav tu 
i Sosnowicach otw orzył teraz oddzielne 
biuro w Szczakowej, a że opłaty Jfkie p o ­
b ie ra , są bardzo n izk ie , p .zeto  odsyłauie 
towarów do tej firmy jem  bardzo han­
dlu korzystnem- Szef fili-i spedycj-jnej w 
Szczakowej je s t doskonale obeznany z cłem 
masK,..wski< m i tam tejszem i stosunkam i
nanciłowemi, i z n;gvvlektSzo goto-
w .śe ią  udniela żądanych wyjaśnień, nie i ą- 
dając za ro żadnego wynagrodzenia. Odbyt 
lnu , konopi i paku! byt w tygodnie -ubie­
głym bardzo ożyw iony. W y  słano ztad 1399 
re t do Prus , 71 cetn. do KmLow i- 741 
cetn. do Bielska, 341 cetn. cfo B ie’ ika, 889 
cetn do W icdnia -194 cetn. do Pra-u i kil 
ka pomnieiszych partyj a ( W eiskircbei , 
Ołomuńca, Berna, Hohem i Ru i Pardubitz. 
rL Tarnowa wywieziono kilka partyj szmat, 
ogółem około 520 cetn. na rachunek papier­
ni austrjackicli. Popyt na białe lniane szma 
t> był więcąj ożywiony. T ran ipo rta  szyn 
■da kolei lwowsko-ozeruiowieckiej zaczyna­
ją  się powiększać,- i zdaje sie . że do koń­
ca grudnia br. reszta bęuzie zwieziona. Ma- 
nufaktów i towarów lnianych wT tygodniu 
ubiegłym nadeszło tu ty lko 2150 cetn., cze­
go jarzyczzrgrJfist spóźniona pora , tudzież 
okoliczność, |t r  kupcy galicyjscy nie posia­
dają w ie lk ilfp  ‘ S.iufania'u f; bryk wiedeń­
skich be.ncńskich t reichenbergskich. j łko - 
też żć najważniejsze potrzeby na blizka zi- 
me są już pokryte. Nadchudzą już p ie rŁ 
wrze przesyłki towarów kolonialnych , ob­
liczone ua odbyt w przyszłym  m iesiącu. 
Budulcu okrętow ego i dizew a do wyrobów 
w ostatnioli 12 miesiącach vrysłano przeszło
2.5.000 ćetii. Jo  M edyki, w tygodniu  u b ie ­
głym 1.-30-.) cetn. P rze sy łk i' te zabieiaja 
.włościanie, odwożącyi szyny dla kolei lweF 
wsko-czei n iow ieckięj, a z tąd -transport obu 
tych artykułów  nie wypaua '-oyt d ro g o j, 
T rzody chlewnej okuló.79C Sztiik wypr3 
wadzono z Galicj-i otAń) b r a k ó w , W iększa 
część była przeznaczona do Ostrawy. T ran- 
sporta bydła rzeźnego, jak to  w poprzednim 
spraw ozdaniu przew idywalismy, były  rze­
czywiście w tygodniu u iiegłym znaczniej­
sze. zapowiedziano bowiem około 1300 szt. 
wpłów ppzeznaczonych do l ip n i ka i FIo- 
risdorf. F ilia  tutejszego zakładu k redy to ­
wego zakupuje woły do \n g lii , co ma być 
skutkiem  zarazy na bydło z tamtej strony 
kanałn. Ale obiegające p o g ło s k i, jakoby  
zakupno miało być 'p rzedsiębrane ■ na o l­
brzymi rozm iar, są przesadzone, zd ije  zię 
bowiem, że dotąd utupno odbywa się ty F  
ko nu próbę, od k tó re j_eezultatu dalsze 
przesyłki zafeźeć będą.

Ta Berna 1. listopada. Na rczoi-ajszy 
targ  wołowy przypędzone z Galicji 223, z 
W ęgier 8 sztuk Sprzedaż szła berdzo le ­
niwo i cenj zniżyły się. P -zeciętua wag? 
jednej sztuki 851 funtów. P rzeciętna !«n? 
eetnara 18 złr. W ęgierskich  cetnar płacono 
do 21.50. Pojedyńcze sztuk i płacono po 50 
do 120 złr. K łsżnicy berneńscy zakupili 80 
prowincjonalni 81 sztuk.

,■ Z, .(‘r!5 Bsfopada. Olej skalny g a ­
licyjski 23 -24 , ame /k a ń s k i 2 5 -2 6  złr. za 
cetnar, rozumie się tow am  czyszczone jo .

Ł  \4  ied n ln  3. listopada. Ceny okowi- 
ty  dla bar żo szczupłych dowozów wzmo­
cniły się cokolw ie... 1 zis no tu ją  zbożówke 
i kartoflankę z ręki po 421/ , ,  melassę 41
c. za gradus. h,a postaw ę nie ma żywszych 
interesów. *

Rzepak ab Peszt 7.25—7.5o, oanaeki ab 
Peszt 7-—7.12'/, za mierzyce. O ltj rzepako 
wy z ręki podwójnie czyszczony 3 1 ,5 0 -  32 
/ łr .  cetna Olej iniany 2 7 - 27.50 c e tn a r .— 
Olej terpantynow y galicy jski i zakordono- 
wy 10.50—16 złr.

r tawoŁW. .ż i iw o d m a  tW

C łlj s ó  Ul , ębuin ći
W  S le in ic iiin  obw, w adowickiego po- 

irzcba ekspcdji a ta  pocztow e5o za kontrak- 
iem z kaucją 200 złr- w ał!.‘

Dobrn ziem skie J a n k u  w* będą dnia 
i 4. bm. sprzedane na licytacji paulicznej w 
uowodzie now o-sądeckim , cena 26.554 zł- 
30 kr. T o samo m ajatek B ie łu szo w  i 
Kozłów dnia 4. grudnia b r w kanoe i, 
notarjusza Ram ulta w Tarnow ie ; oena 30589 
złr. 25 c. w. a.

1'r z y je e łin k i d o  LwOWa d . 3 . ł ia to -  
p a d n . Pp- Hosz Edw . z Pukieniczy, Mo- 

awski Kunst. * NA<orzec, Huppmann J o ­
zef. a Drezna . Miillei K. z Dubiecka, Mul­
ler Ułud w. z roznanki hcim .,' jBłatapich c u 
Sicnelbu1 g Wład, z Cebrowa, Szum ański 
Gust z K urowic, S iakow ski Feliks i  ł^e.- 
terńy. Fon tana. A lf Z P iotrow a. J v  
|  f* f f .  i  j B / i  1 1  F

W y je c h a li  z e  L w o w a  d n . 3 . lis io  
n a d a . Pp. lir. Lanckoroński 1  eod. do T a r­
taków ., łu . Putoeki Maur, do M 03kwy, Aa- 
litow ski 4nt. do Żółk wi, K reiter do War 
szaw y, u-ołaszewski Mac. do„. Honorowki, 
Gnoiński A ieki. do D anilczy, Jaw o rsk i A. 
do Ord^wa SobLeszczański Gesł, do Sas 
sowa, lYyejeki K aś51 do Oczacza, R in tz  
A ut. do W enecji;

T e le g r^ fo w tę n y  knye w le< lfpęk l.
z dnia 4, listopada.

Ob'ig. Pługa pausl. 5% za 100 m. k . 
PożyczTta n r .  1854 5%  za 100 gl. m. k . 
Losy z i . 1860: a . . . ,w 
Akcje banu nar. za 1000 gk . .
'  „ To w arzy st. k red . ua 200 gl 

L  >ndyn 10 fiu, szterlingów  ,
D ukaty  cesarskie sz tuk i . . , .  
B rebro zs 106 gl. w. a. -. M  ! . l i i

W A.
z L j
64
69
84

772
158
lob

5
107

' '  T  ~u~T~
W ie d e ń  3. lip to p o a* .

/0 Metaliki-ua wal. aflstc 
Pożyczki naród. *-», 
Medaliki ua m- • -• -
Ob!, ind* Ć’ż/. austr. _

« ' ',’,vegierakie t . 
” a chor. i b.auB. . 
” i i p  ^ l i c y j a k f e  , ' 

D F bukow ińskie. . 
„ . siadm iogr. 1

Vkej b a n i w  i p rz e m y s lW
Banku naród, austr. . . W ,

, anglo -austr. * .
Zakładu k redy t w ego  . j. } 
IJolei półn. Ferdynanda .  *

gałicy jfk iej......................
zerm owiec z w pł. 5oy, . .

Pożyczki lo te r y jn e .
jgosa pożyczki a r, 1«39 ,fa fe ie^ ł u  ̂ !2.54 . .

65
40
00
00
uO
65
>5
7E

1860
1864

n
! ir w  »*> f,

n „ najnow, z r. ,1864
« kredytow e .. •
„ ks. Esterbazegu .
„ ks. a a .m . • • •
( nr. Palfy . * I* .

ks, K lary ' .  . .
„ hr. St, Genom. . - •
„ rnaTs Budy . .. ■ •
„ ks. W indiscngratz .
„ hr. Y\ aldstein . 1 
Ł hr- Keglevieh • -

- ;  Rudol a . . •
l iu r s *  z * s r * n ic n ję

(3-m ie3iączne.), 31̂  
ńugsb. 100 złr. ni- 
F ranhf. n. M. 100 .
Uarnb. lOn m ark..
Londyn luO fnł . . . . 
Paryż 100 frank. . .. . • 
W a rs z a w *  3. l is to p a d a  
P ó ł;m perjały . . . .  tub 11 
L isty  z? stawne III. uk. r, 

kupon n 
Akcje koł. żel. war.-w ied. „

- ,  „ . a -.-bydg. „
P aryż A  ‘istupada .

R enta 3%  . • • * * r
jr V /'T  M fO M C W m  U&L

o i

Płacą Żądają
zł. | c. zł. | c.
60 OO 60 10
09 00 69 00
64 60 64 70
82 00 83 00
69 25 69 70
72 00 72 55

“68 75 69 5u
68 50 6t Ou
64 50 65 25

1 « 1 »|
J770.00 771 00

70 5u 71 60
158 .0 158 60
164 90 165 °9181 10 181 3u
73 00 7 i 00

138 00
'

139
i

06
79 00 79 5u
84 15 84 25
75 35 75 40
74 75 75 00

115 25 l i c 75
62 00 66 00
26 00 27 00
21 50 22;0c
21 50 22 00
21 50 22 00
22 50 23 50
16 00 17 00
16 Oi. 17 00
12 00 12 b>
11 25 11 75

91 )0 91 20
91 15 91 25
81 00 8a 20

108 75 108 85
43 30 43 35

00 00 00 00
00 00 00 00
12 47 00 00
77 75 78 00
72 75 72

1
75

| 68]15 | 00 [oo



GAZETa  NARODOW A z dnia 5. listopada 1365.
—

i Tylka kilka (jjp pobytu.

Dla cierpiących na nagniotki.
Nagniolki, odmroź ii in , wrośnięłe |»a-

y.lioącic i 1. p. (l#lfKllw#ścI| leczj
FR A N C ISZ K A  RO SEN KnA N Z,

■ operatorka hagnio tków  z W iednia 
r a t f g k a /a i e  b e z  n a jm .i te jn z e g o  b o la ,  
własnym praktyezuym  tposohem k  p /ze- 
eiagU k ilku  B lin  lit* Cu pośw iadczają mnogie 

- ^wjuuTcCtwa w joj. toku bedąęe. 
Operacje usbai^c.aia »  Hotelu Angielskim  
pod l. 76 na I. piątrie, albo tez na żądanie 
1197 ' r  za domem. X^ 1

M ^ sc i p r z e c i w  o d m r o ż e n i o m ,
która najbardziej zastarzałe rany " ^  S°~
dziiiach -leczy, sprzedaje ś ło ik  po 80 cnt,

p r z e c i w  n  f i t / u (O f k / H i i ,
pudełeczko po 00 cnt.

z a k ł a d

k u r a c ji w odą
z j.rzybi >;pwajIŁ-iiii poKojami. wygodami po-, 
trzebnemi i z własnym domowym wiktem , 
połączony z gimnastyka, jest \V K is ie le  e 
(we Lwowie obok rogatki żółkiewskiej), 
ff łi Id^ybi^ającycli choryęh zii^a.T>ir.lat.(;in. 

otwarty,
Do. .kuracji zimowej, która jest skute, 

•--/uiefsża niż w leeie, Są opalon'* łazienki 
przyrządzone::'te iis  ałos-łj .aroraorr1' , \  

W ty ni /.akładzii leiv.a sic nastę­
pujące choroby: rcu m atyzm y. artr isis ,
n yp h ilis , k a tary  p lu co w e , ż o łą d k o w e  i 
k is z k o w e , w sz y s tk ie  s ła b o śc i n e r w o ­
w e  i t. i». -  -jT/ -  - H98 J 0

F ranciszek  HIedvej
1198 ł —0 dy rek to r ‘zakładu,

— i—  h ;----------
~k ■ f roku 18G0 n au jło  miasto Mościska, 
W  za łaską  i pro tekcją  J e g o  £ k a c e le n -  
I  f  c j l  J a ś n ie  W ie lm o ż n e g o  A geiiora  

lir. O o lu c lio w sk ie g o , ó w c z e sn e g o  
■•„lU iestnika G a lic j i ,  o(T Wys. A erarium  
dwie realności na cel umieszczenia urzędu

fm innego i szkoły miejskiej, z tem uw zglę- 
n ieniem , ze przy szczupły cii dochodach 

m iasta cenę kupna ratami spłacać pozwolono. 
—  P rzy  spłaceniu ostatniej raty  widzi się 
teraz miasto w posiadaniu pięknych real­
ności, widzi ułatwionym i wykonalnym za 
miar zaprowadzenia głównej szkoły, do 
czego od lat kilkif dąży. " i ■ 1192 8-13 

■Reprezentacja m ia s ta , chcąc ’ okaza

KAZIMIERZ LEWICKI
1161 1 ' poszukuje ' € —3

P F tA K  i y K A N T A
do hm ..Ilu p o rce la n y  > szk lą .

przyuajmnjej w części wdzięczność dla W y­
sokiego P ro tek to ra  każdej‘ szlachetnej i u- 
ozciwej dążn o śc i, ośm iela się niniejszem  
żłożyć publicznie hołd i dziękczynienie swoje.

Racz przyjąć dostojny i szlachetny mę­
żu łaskaw ie te wyrazy, dowodzące, że sła - 
wa Tw oja żyje i w skrom nych zakatkach 
kraju, że wszędzie biją dla Ciebie serca, 
szlachetnością Twą pozyskane.

Uchwalono na radzie Reprezentacji 
m iasta M ościsk dnia 14. października ,1805.

J e r z y  S z a lb o t . przełożony miasta.

Głowna wygrana
2 0 0 . 0 0 0  guldenów

I .lajiion soegi. pod gw arancją rządu urzą-
I dzonego, i ' ty lko na 15 r ią g i i ie n  podzie­

lonego

wielkiego pieniężnego losowania
7. 14 800  wy g ra n y c h  mięcb.j którem i 
w ygrane na guld 200000 , 100.000, 
5 0 .0 0 0 . .fU.OOO. 25 .000  2 0 .0 0 0 . 15.000. 
12 0 0 0  lOoOO 5.000. 1.000, 3 .000

2 .0 0 0  1.000 n u  aż  do IOO g n id . 
P o iz ą i e k  eiągplcnta <’iiia 22 li­

s to p a d a  180,5, przy kt& mn ty lko  wy­
grane ciągn ię te  będą.

“ Los cały Oryginalny na to c iągn ie­
nie kosztuje 6 źli-. w. ft. ■/] loątl orygi - 
ualnego 3 zrr. W.Dł. ■/, loku oryg inal­
nego 1 złr. 50 cn t., w prost za gotów kę
II podpisanegoHM nny- gry jako też  listy  
ciągnienia rozsełają  się bezp ła tn ie  franco.

: 1" uras4a # ię  Jty.ebło, i PPV4^V .b^ać
piffi narebem (..« _

Jscod i iiMyiieiiuer jLiinioi-
1190 1h»b iłl F rank fu rt a. M “

■■ni.i. ii, ■■■■

E S S E N C J A
8 f t i » a p a r y | i  C o l b e r i ,

Jeden z najdaw niejszych i najskure 
czuiejszycli środków  roślinnych, krew 
czyszczących w chorobach sekretnych 
śyfilistyeznych. zanieczyszczeniu krwi 
i w yrzutach na ciele. Metoda użycia 
dołączona w polskim języku.

Oena flaszki 2 złr. 80 cnt.;. za Opa 
kow anie 20 cnt.

Dostać rn.ężna we l .w o u i r  u Z. 
d  U K G |(  V w Paryżu w aptece i1. 
Golbert; w Pasażu (Joshertn r. 7, et 8. 
Skład główny dla królestw a Polsk ie­
go u t. Ga i i a w W arszawie, w W il­
nie 11 ». O hrościckiego. w Lublinie, u 
p. Mazurkiewicza, w Krakowie u p, 
Briiuolua Mieżyiisldego ' 1184 1 O

■X

FABRYKA MASZYN i RRZYRZĄ- 
DOW do GASZENIA OGNIA.

(założona od r. 1823) polecaj 
S ik a w k i wszelkich gatunków .'
S ik a w k i I p o m p y  o g ro d o w e . 
H y d ro fo ry  czyli 1lo s ti ifc 7.a c 7.1- w o d y . 
P o m p y  s tu  <17. i en ne na różne głębokości. 
P o m p y  do każdego zastosow ania. 
\Vo7,v do gki-apianiii o 4 i 2 kołach 
K iszk i z konopi skóry  lub kauczuku.
K o iiw y  do  g a sz e n ia  Ogniu z konopi, 
•skóry lub kauczuku. 
i  a le  p rz y r z ą d y  d o  g a sz e n i 1 og n ia .

any~- K atalogi ilustrow ane przoSe 
tam pocztą bezp ła tn ie .'1   1145 3—12

■r i*
h

Z drukarui K .‘ W iniarzn  w e  l.w o w  i<- wy 
szła. i jest w księgarniach tamże do uubycii,

HOMEOMTJ/.;
K.j za«Hd« i Irorj/i (l/iau in ia  j , ) lo k ó w

w yjaśn io i»x  

Krytycznym rozbiorem dzieła 
“ K a c z k o w s k i e g o ,

101J JO 0. tiapisał ...

rlH\ W. jAnininKi.
Cena 50 centów

Zawiadanaii się P. T. Publiczność,

W  F A B R Y C E  i S K ŁADZ IE
octu gpirytusowegjo

,I.W . lir Adeli P on iń sk iej i sp ó łk i Jó  
ze In Ita lsk ieg o  w  Ko w a ló w e r . w powie, 
cie m maoterzyckim , obwodzie stanisiawo- 

iti wsbim,' : -
każdego czasu uostać można e/A r> ga 
tunki dob rego  o c t u , , który smakiem i
przyjemnym kwasem ws/.ysfkie, dotychczas 
iąbrykowani o-ty pr/.ewyżjzs a prawdzi-

1 ■Sttfiah Wfimomu zfrpetTmr-w-yrówny wa. — 
Oena jednegó wiadra austr. nr. I, ti zir. -  c,

1 n ,  n ił R* h fl ®*
- " " * } v  4 --» n u u » Ł * • ^

Beczki policzą się jak najtaniej- lub też 
przyjmuje się w zamian za innel '

Listy z zamówieniami, kiórc j-ik hij- 
spieszuiej liędą załatwiane, uprasza się prze­
syłać franco pod adresem: p JÓ ZK I l i  VI,- 
S l i l  w M oiiagter/.yskacli, " f  • ‘08 19—20

BARDZO W A ŻN E DLA M IŁ OŚNIKÓW  PO LOW ANIAI
J - Od wielu lat istniejący? i p o w sz e d n ie  zn uij;

-sstB-
J

M .  dr. Karlscli
m łeszka t. 
I « 4

 . .u z  ppay u lic y  T r a t r a in e j  pWd [
i iii. t i>i-(ł|ynajc w  s ła b o śc ia ch  ze  
w iię lrzD yćli od g o d z in y  2—5. 

rrdzielatakże radć lek.trska lis to w n ie  
IM  i i  V l> M  K liK K A H S K I w  

ch orob ach  zew n ę tr z n y c h  d ostać  m ożna  
w  każdej k sięgarn i 1001 25—30

««*r;

U 1 N D E L  f o W A K o W

hłaWatnych i płócien

P. KliUIBA
, przy piach katedralnym

|)« lic «  w  w ielk iiii 
w yb orcę i po 4‘fiuach na­

de t* uiskiilP: 7f
hud%ut<, kaftaniki, kaii- 
Mtiny w ełn ian e , ti*|ljttb)

| w e i flanelow e
jjtfj V4^y 2 , 8 , do 6 zir. 
ręk aw iczk i sukienne  

od 7 0  ot. do 1 złr. 4 0  ct. 
sakarpetki sukienne  

od  40  Gu do 1 z łr . 2 0 ' c t  
p oń ciochy  sukienne  

od bO it . do 1 z łr . 4 0  ct. 
poncżtich} strzeleck ie  

od 1 z łr . 80 ct do 4  z ir . 5 0  ct.
W sze lk ie  zam ówienia z pro­

w incji uskuteczniają gję z w s z e l­
k ą  dokłątiiio&cią i skrzętno  
i 137 śc ią .

Wiadomość dla lekarzy. 
SYROP Dra. KORGET.

B O N I P A G B G U  S T I G L E R A
poleca 3wój.bblieio zaopatrzony skład  broni, wyrobu nąjpierw szyeh i najsław niejszych an- 

gielskieli fiajienzkieli, belgijskicli czeskich i niem ieckich fabrykatów

n iltn  ,t i ł r r / . w  
W  e  I  , \ v  , ,  w i (  - ,

pojddynki
dubeltów ki ftrlachow skie

’ iłamaś rulian białe 
" ‘ i hronzowanę 

li^ u  a 24

od 8 do 10 złr.
IG

2“
i 

«>

dubeltówki damascenki, lami
net i damas ,-mglais od 3o 50 

Ijufnagol, 10sen da­
mas i tureckie r 50 80

inne wyborniejsze 80 „ 250
Wyż wymienioną broń daje do w ypróbowania a nawet pod gw arancja, i gdyby się 

nie podobała na inną wymienioną zostanie. Oraz znajduje się w tym  handlu
a*" K t-k m  ■ -  ; z  « -^ « i  |R » « -  ■

po największej) części starośw ieckich w  c e n a c h  ja k  im jiim in rk n w a iis z y c h .

P A P IE R  od  B O L U  Z Ę B Ó W
Hermana Paczśiiiyiego,

th /p i  o/u  o  ł/i » ii egu  a p t e k a r z a  w e  W ę g r z e c h  w  P e r z e ie .  h i ia ig n g a s s e  \ r .  t - f .
Ten niedawno wynaleziony środek, który w skutek sw ego jjrostego 

u ż y c iu  w całej Europie się rozpowszechnił, uSinierza w okamgnieniu najdo 
tkliwszy ból zębów, nie zostawiając dla organizmów żadnych szkodliwych na­
stępstw, Leczy wszelkiego rodzaju bole zębów, cierpienia reumatyczne w 
głow ie, gośćce i strzykanie w uszach, a przeto przez lekarzy jako najlepszy 
środek w podobnych słabościach uznany, je st.d o  nabycia-

W e liWfctyie w aptece p. Zyg: Rukera, w  B iałej u Józ. Knausa, w  
B rzeżaiiąęl,! u, Żminkowskiego, w  K r a k o w ie  u pp. Bt. Aleksandrowicza i 
W  Redyka, »  B ro d a ch  u Franzosa, w  T a rn o p o lu  ii S. J  Zellnera. 

r ; . — Ć eha-całego pakieciku z instrukeją użycia 1 złr. cip.
( t y  ołJł/ij »«/;auśi.s-ł i. - -  1( -. j jy ą t i  K  „ r-o „ 5 0  ,, 1157 2 - a

• S ir o p  du
r P O R G E T

używa sie z najpomy- 
ełniejszym skutkiem  
przeciw  k a s z lo m  u- 
porezty w y m  - k a tą -  
n e rw o w e j  i r y t a c j 1

\ L
i-o i n , k o k lu sz o w i ,  _____^
n a c z y ń  p ła c o w y c h  1 w sz e lk im  c ie r p ie ­
n io m  p ie r s io w y m . Lekarze paryzcy za- 
wsze z. pomy jnysn skutkiem go przepisują . 
Łyżeczka od kaw y je s t dostateczną. Dostać£ > ~ J ) f -  ( !łioHln . \r i—.2 .można, w Taryżu u D r. Ghable, rue Vivien 
ne. 36; w Krakowie u iłrirto n a  Miczyuskie- 
go, w Warszawie, w składzie materjałów ap- 
teczmyoh GaDi. we Lwowie u Z . łfu k era .

Lęna flaszki 1 złr. 80 :cnt., z opakowa­
niem 2 złr. '*  1185 1—J)

1127 3 24 Sławna angielska gninielastyczna

JU T Ł IJST O ŚĆ  n a  Ib Ó K Y
Fattent Indian Huber G irave o f William ł \  riglesw orth & 1’oinp. in i.ondon.
Od wielu łat '.iiana jak o  najlepszy środek do konserwowania sk ó r , tłustość ta  

Wsiąknąwszy w pory  skóry, zastyga w nich i utrzymuje tym sposobem skórę ciągle w il­
gotną, m iękką, g iętką i nieprzem akalną — do obuwia, chomontów i powozów sgórą (ihi 
tych użyta", możą być policzoną do pierwszego wynalazku w tym rodzaju.

Duża puszka orygin alna  k o sz tu je  1 z łr . -5 elit.
,* -  „ ’ -  -  « :ł

Główny Skład mc całą Galicję we Lwowie u Bonjiąeego U|
T akże utrzj-m ują tę tłustość.

YYe l .w o w le  K. Bałłaban, " w K r a k o w ie .J .  Jnhn.
A . G rotrian, w  P rzem y ślu  F . G aidetsehka,
A . Jedrzejeek i. w  H z e sz ó w ie  F . Jaśkiew icz.
J .  K lein. „ Schaiter j-.«pO'łka,.

» K leina wdowa i Gębkacot, 
r  A. Mańkowski,
». J . Reiss,
r  *5- Schubuth,
v , Stromenger,

w  B rzeżan n ® 1* Ę. MOrl, 
w  C Jze in lńw crtch  tg . Schnirch.
X  Jftro§łł>w ,u  Ur- Jnśkiewiez^

w S a in h u rz e  J . Kiedl, 
w S ta n is ła w o w ie  B r. Czuczawa, 

W. Majewski 
w S tr y ju  J .  Batscli, 
w  T a rn o p o lu  A, -Morąwetz, 
w  T a rn o w ie  J .  Jalin, 
w  Z a le sz c z y k a c h  J .  K odrębskl, 
W iS ó lk w l A. M ańkowski..
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pod srebrnym orłem

Y  G  M U  N  T A  R  U  C K  E R
poleca

Z

DLA PANÓW  FOTOGRAFÓW:
.skład wszelkich we fotografii, danguerotypii 
i panotypii uzywanyci. praoparatów ' chcmi- 
cznydi, jakoteż papierów  albuminowanyck;.

niezbędne w każdem gospodarstwie 
iSulfo-aethei-i Saponin-ąether na plainy tłuste, 

flakon 40 c. w. a.
W o d a  J a w e l le

dr w ywaoiania plam z wina, piw., ta ,., o- 
lejnych i t. p ., 

ilakon 30 c. w. a.
P i f e u i e m a  k o l o r o w e ,

którem i z najw iększą ‘ łatw ością m aterje i 
w stążki we w szystkich kolorach trwale i 

pięknie zafarbować można, 
ilakon na 3 suknie w ystarczający 45 c . w .'a. 
- * - W O I ) A  D O  C Z Y SZ C Z E N IA  ' u o  
i polerowania wszelkich naczyń kruszco- 

t - fw yeh, ’ •
rmkón 20 cent. ’ ,

P R O S Z E K  D O  C Z Y S Z C Z E N IA  . 
narzędzi kruszcowych paczka 10 centów.
T y n k t u r a  n a  o w a d y
nowo wynaleziona i wieiiąp używana

flakon 24 cent. _
LAKIER NA W SZYSTKIE GATUNKI

skóry  llaszeezka po 25 ct. w. a. 
PROSZEK NA W YGUBIENIE SZWAtJMW 

po 25 ct. pudełko. "
•F A R B A ,IM A  P O D łL u C iĘ ,

przez której używanie oszczędza Się g o to ­
wania zwykłej farby i froterow ania podło

O L A  T O A L E T Y
Pasta PompaJour

ijd:

utrzymuje płeć gładko i pieleni*
‘ cena 1 złr, 50 c. ‘ “

itO D G E  i n b A iH liK
wyśmienity w porcelanowych słoikach i pn- 
deikach elcganekieli pp 90 ct. i po 1 złr. 

30 centów.
uHYZA LYS

wyborna perfuma franeuzka e tu it po H złr.' i iirr /łu■™| O R Y Z A  L A C ^ K
(lotion em ulsive; 

konserw uje skórę i płeć, niszczy piegi i 
~  '■ w ygładza zm arszczki. *  .

WODA TONIOZNA z CHINY 
(E au toniąue de (juinriuine) 

wzmacnia włosy^ i dopom aga p g jo s to w i, 
- ‘  tychże.

SKGDIC1 LEKARSKIE UNfWEKSALNe.
A LG O I OAf 

powszechnie używane i wypróbowane k ro ­
ple od holu zębów, flakon w pudełku wraz 

z przepisem użycia 50 et. w. a.
MAŚĆ CUDOWNA HAMBfJRGSKA

na wszelkie wrzody ranjr i t. p. Rullon 42 c,
E Ł I X l H  <le S A N T K

(kord jał zdrowia) 
wynalazku aptekarza Bonjean w S.abaudji, 
nieoszaeowany środek domowy przeciw , 
niestraw ności żołądka, We Francji pow sze­
chnie jako  specyfik prezerwatywny przeciw  

- • » cholerze używany. ■ - -  -
filaKon cały 8 złr. 30 cent. mniejszy 2 zł*

90 o Pnti'.

. _ • v --- j ‘ ’ J * “ ouoiu u imuri (_* (_il >-/
gi. 1 rzez posm arowanie tą  farbą zwykłym 
pędzlem, podłoga dostaje piękny i trw ały 
połysk. W przeciągu godziny najw iększa 
podłoga zupełnie je s t sucha. Funt tej farby 
IVL.32 łokci kw adratow ych w ystarczający 

30 c. L akier do niej 25 c. w. a.
Frzv obstalunkach pocztow ych uprasza się o .dołączen ie  20 ct na opakowanie i

O a t i i - i i I t - i  v A 7  4 ń I * l  1 U  O l  O  yi#> r / ł l / l  n n i  n  A *  n t t  71,  i

20 centów .
K K Y A LESC 1E RE tłu BAUKY

znana mąka uzdraw iająca w puszkach ‘pu 
‘/ „  ’/ , ,  1. 10 kylogram ów .

1 rzy obstalunkacli pocztowyćłi uprasza sie o .dołączen ie  20 ct na opakowanie i 
stem pel. Odsprzedającym daje sic korzystny rabat. Cenniki rozsełają się na żądanie franco.

A  I P P E B
M antyl Damskich z  P K A G I ,fabrykant. Płaszczów i

t v e  J b t r o u r i e  
w  H o t e lu  L ia iig a  n a  p ie r w is z e i i i  j i i ę l r z e

poleca szanownym Damom "
SWÓJ DOBRZE ZAOPATRZONY SKŁAD B lf

Płaszczów, Burnusów, Paletotów, JupeE j t, d.
z różnych niateryj ])(»tllug najnowszych krojów 

po zadziw iająco tanich cenach.
JU PK I od 4 złr. i wyżej V
1‘EASZCZE „ 1 3  „' V dla dorosłycn osób.
BALETOWY ; 8 -, „ ■ I - - -  -

Dpi 'cisZiOj .u łaskawe względy.
Za„i4wiem,-i liliow e będą ^  zaliczką pocztową jak najlepiej i w mtjkrói- 
szym czasie w ykonane. " ‘ J1119 8 0
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odór ;
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SŁAT7JIY BALSAM WETOR1BIE60
Tbu ujezrównanj, przez róine Towarzystwa uozon* aprobowany I dla zadziwiającej §kn* 

tóu.uuuui w rozmaitych sfabośoiaob od lat wielu w kraju i za granicę uiywaoy irodąk, raiłam i 
przechwałek i katdym dniem niezb^daiejszym i poszukiwaaszyuu »iq staje

GiQśoi ciała iłaboiolą nerwów, kurosem* reuniatyzineiu i t. p. doiknięta i tak iwany ,11 o 
doulourouz" w najkrótszym czasie nacieraniem zunełnie uzdrawia, fluksje, ból zQbów i głowy, oudo- 
wuie prawie odejmuje, w szkorbucie zastępuje wszelkie najbardziej zaleoaue środki. Na rany irszal 
k iego  rodzaju okazał sio środkiem najskuteczniejszym, dla tycu swoich nadzwyozajnych jrłainośef u 
lazaretach wojskowych wiedeńskioh od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest używanym, jak dowo 
dzo liczne i pochlebne zaświadczenia u aj znakomitszy oh lekarzy złożone w ksidyiu głównym składzie

Jako środek bygieniozno toaletowy ma także niepoślednie miejsce, albowiem używajao go 
w o*wartej ozqśo? z wod& oietylko niszczy piegi, ale utrzymuje skóro w ozerstwoicl i gładzi zmarszoiki 
Do płukania ust l wodą użytyi zgby od psucia, szczególniej tak zwanej oaries zachowuje, niuprzyjemay 

r zupełnie oddala i dziąsła wzmacnia. —j i  ,
Opis używania załączony jest prsy każdej flasseozce. KiopUml u a gurtycą łopatka punoio 
[iniejss  ̂ WOń wydaje. ^

F lak on  balsam u k o t t ig je  1 sir, SO e e u tó n .
Skład g łów n y  u lrzy u iu ją :

W Aradzie J. Szarka, Karol Ring i J. Te de ach i , w Altonie Priester, w U a ja Bart 
Pollermann, w Bernie Schotoila i Kropatschek, w Bilsku Johanny apt. w Badzie Ludwik 
Bakacs, w Backey p. R. POck, w Berłsdzie Maks i Brettner, w B jttuszanaoh p. Emil 
Polaczek, w Bukstre»zoie Dymitr Kozina i Gustaw Groeve, w Becskerek Keller i Heydeger, 
w Czeruiowcaeh Ignacy Sohnurch, wDsbreczynie Prd. Golt i Pr. Bora as, w E sseg  St. De- 
szathy, w Gracu J. Purgleitner i J. Eichler, w Gałaczu J. A. Czekerski, w Hamburgu Gott, 
hełf Vobb i LouiB James Mayor, w HermansztadzieJ. Zohrer, w Jassach Konya i Immer- 
voli, w Krakowie J. Jahn, J. N. Walter i apt. Molędzińaki, w Koszycach Edward Eschwig 
i,syn , w Krajowej Edward Ludwik, w Ko istaatynopolu Yelissi i Spółka, n Lincu A. Hof- 
stitter i Vielgut i syn, w Lugoszu Fr. Kronetter, we Lwowie A. Berliner ^dawniej Lauory) 
P. Mikolasch, Z. Ru,.ker (dawniej Tomauek), B- Stiller, w Miszkolcu Józef Beszormanic, 
w Neusatz Fr. Schreiber, w Nyamtz A. Dylaki, w Odeaie pp. Lemme i Kron.tein, w Oło­
muńcu Gehrhauser, w Opawie Adolf Hanke, w Peszcie J. TfirOk i A. Thalmayer i Sp,t 
Pradze B. Fragner, J Furst, C. w .  Nentwich i Fr. VBetecka, w Preszburgu Fr. Heinrich 
w Pauczowie_ Hermann Graf i B. D. Nikolics i Spółka, w Peterwardynie L C Jungingor 
w Pięciokościołach Ferd. Kunz, w Plojeazty R. Sehmettau, w Rzeszowie J. Schaiter i Spółka 
w Salzburgu J. Hinterbuber i G Bernhold, w Sauoku J. Jakutach, w Samborze J. Riedl 
w Szegedynie Michał Kovacs i Albert Kovaes, wSemłinie A. D. Joanoyies, w Tem eswarze 
Pecher i Władysław Roth, w Washingtonie Juliusz Lesser, w Waradynie Józef Molner, w 
Wiedniu Fr. Pleban, J. D- Pohlman, Filip Neuatein J. Voigt, i J. Weiss, w Wera-hetz B. 
Herzog, w Nowyią ^Yorkn Berendsohn, w Zagrzebiu Mihic.

Pojedyncze składy mają:
W Berładzie M. Brettner, w Braiłowie C. Polaczek, w Białej K. F ijałkow ski, 

w Bilsku J. H mke i A. Stańko, w Boehni Paweł Niedzielski, w Bóbree Czernik, w Bro­
dach W.  H. Klaber i Gomuliński apt., w Bruck Wittmaun apt., w Brzeianacb E. Moerl, 
Zminkowski i Fadenhecht, w Brzostku Porfiry Zieuiewicz-, w Buczaczu Kodrębski i Kercei, 
w Bursztynie Nęeki, w Cieszynie Sohrader, w Cilli Barnabach, w Dembicy J. Masłowski, w 
Drohobyezy Kleczkowski, w Dzikowie N. GirZyński, w Efferding Bendl, w Foltiozeni C 
Worcel, w Freistadzie J. Schiffner, w Freibergu Kosta i Bohumiński, w Glinianaoh N. P. 
Heim, w Gródku Tomaszewski, w Hall K. Richter, w Hamburgu Louis Krńger, William ei 
Robertsohn, Sotoher, Brenner, w Husiatynie gal. F. Michalewicz, w Husiatynie ros. Grzybo­
wski, w Jarosławiu J. Rohm, w Jaworowie Lachowicz, w Jaśle W. P<k, w Kałuszu Sohle- 
singer, w Kamieńcu Podolskim D . Pętałaś, w Kentach S. Mrozowski, w Kolbuszowie Ludwik 
Feresz, w Kołomyi Kupferman i J. Sidorowioz, w Koinarnie Emperle, w Krakowcu, Dobrzań­
ski, w Krakowie Stookmar apt. pod złotym słoniem, w Kremsmunster W. Koffler, w Kro­
śnie W. L. Chodacki, w Krzeszowicach Stehl.i \  - Leżajsku Maresch, w Lujanowie J. Hawer- 
land, w LubaczowieSzankowski, wc Lwowie Ebenberger Rpt. pod węgierską koroną, Toro- 
slewicz apt. pod cesarzem rzymskim, apteka pod ziotym słoniem, dr. Zarzycki, apt. pod 
złotym lwem, J. Brunn i A. Horn, J. F. Kleina Wft. i Gebhardt, F.W. Królikowski, pp. L. 
Janowski i Spóika przy placu Kapitulnym, pp. Bochnak et Adam, p. A. Bogdanowicz i J. 
Reiss, w Łańcucie Swobooa, w Marburgu Bancalari, w Mielcu W. Satkowski, w Mościskach 
J. Szalbot, w Narolu Federbusz, w Oświęcimie W. Polaszek, w Pettau Baumeister. w Prze- 
myśju Bayer iNahlik aptekarze i Praczyński, w Przemyślanach Migdlicki, w Przeworsku 
F. Switalski, w Radziecbowie A. Jaśkiewicz, w Rawie D istel, wRadowoach I. Schnurch, w 
Rozdole Kornberger, w Rozwadowie K. Marecki, w Rymanowie E. M. Burski, w Samborze 
Kriegseisen, w Sączu Kosterkiewicza spadkobiercy,,w Sędziszowie J. Kownacki, w Sienia­
wie E. Mańkowski, w Skalacie Dziembowski,, w Sniatynie CzerkRWski, w  Sokalu Grot, 
w Sokołowie Dnnczak, w Stanisławowie W. Majewski i Steoher, w Stejer J. Stigler, w Stru­
mieniu Różycki, w Stryju E. Kornberger, w Strzyżowie Zająozkowski, w Suezawie Botisftt 
w Tarnopolu A Mor* wet z, w Tarnowie J. J»*in, w Turce M. Piątek, w  TvśmieniC7 Ngoki 
w Wadowicach Górecki, w Weis F. Vielgutb,,w  Wieliczce F. J. Wontorek, w Zaleszczy­
kach J. Kodrębski, w Zatorze Winnicki, w Żmigrodzie Łagoński. w Złoczowie Petesch i 
Wolf Korkus, w Żółkwi Krzyżanowski, w  Żurawnie Postępski.

PP. przedsięborcy, którzyby sobie życzyli miećj ten balsam w swoim składzie 
raczą się zgłosić do jednego z głównych składów powyżej wytąięnionych 1022 5—0

W Y ^ w c ^ Ó a n D o l b r K a ń a k ^ ^ W i t a u T ^ w l s m o e h o w s k i ^ ^ G ł O w n y ^ ^ ó ^ r a c o w u i ^ ^ ^  I ^ b r iw ™
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Czwarte walae posiedzenie .obszerniej­
szego komitetu przedw}borczego

odbyte ua dniu wczorajszym od godz. 5. z po­
łudnia począwszy, było nadzwyczaj liczne. Tak 
wyborcy jak i publiczność inna przepełniia sa­
lę we wszystkich jej n iejscach. Narzekano do­
tychczas słusznie, że brak u nas ruchu wybor­
czego, że apa^ja n;e dozwala wyjść umysłom ze 
otagnacp. Wczorajsze zgromaazenie i przebieg 
jego  dowiódł że ospałość ta ustąpiła już w  zna­
cznej części Posiedzenie wczorajsze przybrało 
nawet kii korcu cechę burzliw ą, z czego nieza­
dowoleni byli lu d zie , którzy zwykle z zasady 
mają sebie za obowiązek pairjotyczny być nie- 
zadowoloiij mi ze wszystkiego. Kiedy apatja , 
spokój i milczenie, powiadają „Rzecz okropna, 
nie masz stronnictw, — gwałtu, jakaż to niezno­
śna c isza , czy nie masz nikogo any się ode­
zwał ?“ Kiedy znowu rozruszają się ludzie pod 
wpływem okoliczności, kiedy stronnictwa utwo­
rzą się rzeczyw iście, przybiorą wybitniejsze ce­
chy, a świadome celów swych i sił • -  staną 
wobec siebie śmiało, — kiedy zawre dyskusją, 
kiedy uczestnicy jej domagają się korzystania 
bezzwłocznego z objawów ruchu i rozstrzygnię­
cia niepewnej sytuacji, która zresztą nagli ku 
pospiechowi, gdyż przez minionych kilka tygo­
dni agitacja wyborcza szła bardzo leniwo: wte­
dy ci malkontenci z zasady podnoszą lament i 
wołają: poco rozogniać namiętności, poco majo 
ryzować; nie lepiej cicho siedzieć, wszak mamy 
jeszcze czasu d o sy ć ! — i klaszczą brawo zwo­
lennikom zwłoki.

Posiedzenie wczorajsze Dyło przeznaczone 
wyłącznie na wysłuchanie wyznania w ia iy  kan­
dydatów, postawionych przez komitet ściślejszy  
na poprzedniem posiedzeniu. Prócz p. Gołueho- 
wskieRo, który bawi na wsi, i o którym wszy­
scy w.ouzieli, że nie przybędzie, aby stanąć o- 
sobiścic przed wyborcami, i p. Rajskiego— któ­
ry się zrzek ł. inni kandydaci znajdowali się 
w miejscu. D laczegc niektórzy nie przybyli, w ie­
dząc ze zgromadzenie wyborców czeka? dla­
czego rzecznicy tych nieprzybyłych, chroniąc się 
za szybce jakiejś polityki, pełnej zastrzeżeń i 
wyczekiwani? nie d  nieli zabierać głosu, i
domagali się koniecznie przewłoki ? To uderzyło 
bardzo wielu w jborcćw  i pobudziło do natur.ii 
nego zresztą w takich razach podejrzenia. Wie 
kszość więc zażądała słusznie postawienia rze 
czy na jaśni.

Tok posiedzenia podajemy wedle dokładne 
go stenogramu pana Polińskiego.

P. B o c z ko w s k i. W skutek słabości p. 
dr. ftajsKiego mam sobie za miły obow ązek o 
*worzyś posiedzenie. Pan sekretarz zechce od 
czy tac protokół. —

P. P ł o t n i c k i  czyta protokół, który tu 
podajemy dosłownie, gdyż w dalszym przebiegu 
posiedzenia stał się punktem wyjścia do_żyw- 
szych rozpraw.

P ro to k ó ł.
z piątego posiedzenia komitetu przedwyborcze­
go ściślejszego, odbytego dnia 3. listopada w 
sali radnej pod przewodnictwem p. Rajskiego.

Obecujmi byli na posiedzeniu wszyscy człon­
kowie komitetu prócz pp. Witza i Żaaka. Prócz 
członków byli obecni także posłowie pp. Smol­
ka i D u b s.' B

Po zagajeniu posiedzenia zabrał głos p. D o­
brzański i zwrócił uwagę komitetu, że ani w  
protokole, odczytanym na poprzedniem walnem  
zgromadzeniu, nie jest jasne powiedziane, ani 
też przewodniczący wyraźnie zgromadzenia nie 
zawiadomił, że komitel ściślejszy z przedstawio­
nych pięciu kandydatów jednego, a mianowicie 
hr. Gołuchowskiego, komitetowi obszerniejszemu 
i wyborcom poleca

PP. Honigsmann, Hiibricht i Landesberger 
stawali w obronie protokołu, oświadczając, że 
dotąd nie zapadła w komitecie ściślejszym u 
chwała względem polecania tego lub owego 
kandydata, lecz jedynie uehwała przedstawienia 
kandydatów.

I Dobrzański był zdania, że komitet ści­
ślejszy dla tego tylko przedstawia w szy stk ich  
pięciu kandydatów, aby w razie, gdyby komitet 
obszerniejszy na pierw szego poleconego kandy­
data »ię nie zgu u ził, mógł między pozostałymi 
kandydatami wybór zrobić, D la tego jest p. D o­
brzański za wyraźnem oświadczeniem komitetu, 
ie  tenże ze swej strony p. kr. Gołuchowskiego, 
jako najodpowiedniejszego kandydata, noleca a 
innych przedstawia.

P, Buczkowski tego samego był zdania, i 
przemawia! wyrdźffem i otwartem oświadcze­
niem, że k om itet życzy sob.e, aby br. Gołucho- 
wski był posłen lwow siam

Także p. Szwea/.icki był za wyraźnem o- 
świadczeniem a to głównie ze względu na w y­
borców na przedmieściacL którym wprawdzie 
wszystkich kandydatów przedstawiać należy,' ale 
za jednym tylko przez komitet poleconym dzia­
łać, i głosami wyborców, nieznająeyck ani sto­
sunków ain osób, kierować na “ży.

Pan Honigsmann oświadczył pi zy tej spo­
sobności, że jakkolwiek większość ko ńtetu 0- 
św iadczyła się za kandydaturą hr. Gołucho­
w skiego, to jednak z uwagi, że mniejszość Komi­
tetu jest za Kandydaturą pana Rodakowskiego, 
on za kandydatem mniejszości publicznie przn- 
mówi, przyczem wykazy wał po wody, dla któ­
rych żydzi lwowscy hrabiemu Gołuchowskiemu 
głosów  swoich dać nie mogą. Oświadczywszy, 
że nie z jakiejś antypatji ale . zasady przet.w  
poleconemu przez komitet kandydatowi wystąpić 
musi, zastrzegł sobie na podstawie zapadłej na 
pierwszem posiedzeniu komitetu uchwały mocą 
której człon iw ie komitetu do solidarności uie 
są  obowiązani, prawo przemawiania za kandy­
datem mniejszości kpmitetu.

Także i pan Landesberger odwołując się do 
wspomnianej uchwały, dozwalającej każdemu z 
członków komitetu działania stosownie do w ła­
snego przekonania, był zdania, że komitet ma 
kandydatów jedynie przedstawić, i żo większość 
nie może w imieniu całego komitetu kandyuata 
polecać.

Odmiennego zdania był pan Dobrzański, a o- 
świadczywszy, że uchwała na pierwszem posie­
dzeniu względem przedstawienia kandydatów 
zapadła., nie dość dokładnie w protokole jest 
zapisaną, dowodził, że mniejszość powinna pod­
dać się większości, i że uchwała większości jest 
uchwały komitetu. Na poparcie zdania swego  
przytaczał pan Dobrzański dzieje komitetu z r. 
1861. W ówezas mniejszość komitetu, złożona ż 
samych ehrześcjan, poddała się bezwarunkowo 
zdaniu większości, do której należeli wszyscy  
członkowie komitetu wyznania Mojżeszowego. 
Jak w roku 1861 tak i teraz postąpić należy. 
Komitet powinien wszystkich kandydatów przed­
stawić, ale stósownie Jo uchwały większości j e ­
dnego tylko polecić. Nie chodzi o wywieranie 
presji, ale o zgodne działanie w jednym kierun­
ku, a kierunek ten powinien właśnie komitet 
nadać i moralnie zniewalać wyborców, by je­
dnemu tylko przez komitet poleconemu kandy­
datowi głosy swe oddawali. W tym duchu po­
winni delegaci komitetu na mających się ua 
przedmieściach urządzić zgromadzeniach urzea 
wyborczych działać, przemawiając za kandyda­
tem przez większość, a więc przez komitet po­
leconym.

- Pan Honigsmann był zdania, że mniejszość 
komitetu może swego kandydata także polecać.

Pan Józef Kolischer był za tem, aby i lia 
przedmieściach polecając w imieniu komitetu hr. 
Gołuchowskiego, wszystkich innych kandydatów  
przedstawić. Tego wymaga sprawiedliwość,

Pan Boczkowski ubolewał, że w komitecie 
są dwa obozy. Całe miasto jest za wyborem br. 
Gołuchowskiego, komitet w ięc; mający być w y­
razem opinii większości wyborców, me może 
kogo innego polecać jak br. Gołuchowskiego, 
mając tylko jedno krzesło poselskie do obsa­
dzenia.

W końcu gdy p. Józef Kolischer zażądał 
zamknięcia dyskusji, postawił p. Ozemeryński 
wniosek : żeby komitet, przedstawiwszy już na 
poprzedniem zgromadzeniu wszystkich kandyda­
tów, czeni życzeniom pp. Honigsmamia, Koli- 
sekera i Landesbergera stało się zadość' teraz,1 
na przyszłem zgromadzeniu wprost i wyraźnie 
br. Gołuchowskiego polecił.

P. Jul. Kolischer zgadzając się z tym wnio . 
skiem, żądał tylko, aby zarazem powiedziano., 
że mniejszość komitetu oświadczyła się za kan 
dydaturą p Rodakowcfcicgo.

Także i poseł Smolka przemawiał *.a tęmi 
aby polecając br. Gołuchowskiego, dodać, że 
mniejszość komitetu postawiła na pierwszem  
miejcu nie hr Gołuchowskiego lecz p. Rodako 
wskiego, który miał za sobą 5 głosów w, korni 
tecie ściślejszym. r i

W końcu uchwalono jednogłośnie, aby na 
przyszłem walnem zgromadzeni i przewodniczący 
oświadczył, że komitet ściślejszy poleca kandy­
daturę hr. Gołuchowskiego,' zawiadamia jednak 
zarazem, że mniejszość kwmueta oświadczyła się 
za p. Rodakowskim, tudzież że komitet także 
pp. Rajskiego, Kabata i Borońskiego, jako kaL 
djdatów  przedstawia.

Przed zamknięciem posiedzenia uchwalono 
odbyć we wtorek posiedzenie komitetu ściślej 
szego, a na następnem wainem zgromadzeniu 
komitetu obszerniejszego, ma się odbyć głoso­
wanie na próbę i podział komitetu na pięć se- 
kcyj, celem urządzenia zgromadzeń przedwy­
borczych po przedmieściach, które już na przy­
szłą niedzielę odbyć by się powinny.

Tem posiedzenie zamknięto.
P r e z y  d u j ą c y .  Z dopiero co odczytane­

go protok'>iU sz. zgromadzenie powzięło wiado­
mość, że komitet ściślejszy zrobił wszystko, co 
tylko można było, aby do zupełnej zgody i po­
jednawczego porozumienia się przyprowadzić. 
Z  tego panowie widzicie, że zostaliśmy w wię 
kszości, a mniejszość inny kierunek sobie obra­
ła. Mam sobie za miły obowiązek upraszać tych 
panów, którzy prócz p. hr Ag. Gołuehow'skie- 
go przez komitet na kandydatów proponowani 
zostali, do zabrania głosu, muszę wszelako zau­
ważać, że może tali ze znajdą się inni panowie, 
którzy za lub przeciw tym kandydatom przemó­
wić zechcą, przysłużą im do tego zupełne 
prawo.

Ponieważ pan radca Boroński i pan dr. 
Kabat zgłosili się już pierwej do g łos- więc 
proszę tych panów, aby zechcieli zabrać głos,

P. B o r o ń s k i :  Na wasze wezwanie moi 
panowie, wstępuję na mównicę, aby wypowie.- 
dzieć moją wiarę polityczną; tycze się ona mo­
jej kandydatury. Moi panowie ! Polecenie przez sz. 
współobywateli runie jako kandydata na posła do 
sejmu, gdzie w gronie tylu zacnych mężów ma się 
radzić o potrzebach kraju i polepszeniu moral- 
nem i materjalnem, jest dla mnie zaiste nader 
zaszczytnem i pochlebnem, mianowicie dla moie, 
który na to zaufanie niczem sobie jeszcze nie 
zasłużył, dla mnie, który jeszcze żadnych do- 
wodow nie złożył.

Jakkolwiek otwarcie wyznaję, iż nikomu nie. 
wolno jest wyłączać się od posług krajowych, 
choćby te były uajpośleduiejsze, choćbj go na~ 
wet miały życie kosztować, wejrzałem przecież 
w słebie, czy ja  też mam potrzebne uzdolnienie, 
potrzebne przymioty, abym mógł powołaniu te­
mu, jako poseł na sejm krajowy zupełnie odpo­
wiedzieć. Wypadło moi panowie że nie, a g łó­
wnie dlatego, że jestem urzędnikiem. Wierzajcie 
mi moi panowie, mówię tu wedle mojego naj­
mocniejszego przekonania, urzędnik, a zwła­
szcza ten, który uie ma żadnej podstawy mate- 
rjalnej zabezpieczonego bytu, nie może i nie

powinien być pasłem (huczne i długie oktaskij.' 
Nie tu jest miejsce do wyhiszczema bliższych 
powądow, dla których jestem tego zdania. Tak 
wice składam moją kandydaturę, składam ją  
mianowicie w ręce tych moich przyjacieli. któ­
rzy mi ją  ofiarowali z podziękowaniem, i z tem 
oświadczeniem, iż kto ma zdolności i chęć po 
temu, może i po za kołem sejmowym krajowi 
być użytecznym. Bonie waż zaś widzę osoby zna­
komite, które panowie zarówno powołaliście na 
kandydatów ao sejmu, do rzędu, których i mnie 
raczyliście podnieść, kiedy widzę takie znakomi­
tości, zdaje mi się największą życzliwością dia 
kraju, składając moją kandydaturę, jeże li mi 
jest wolno, polecić j e , mianowicie tę znakomi­
tość najpierwszo-rzędną, która w kraju naszym jest 
najbardziej wystającą osobą, którą nie mało za­
sług dla kraju położyła, która światłem swojem, zna­
jąc kraj, jego potrzeby, a nadewszystkę niezależno­
ścią swojego stanowiska i ważnością głosu sw e­
go tak w rządzie jak i w sejm ie, będzie najle­
pszym tłumaczem, pośrednikiem, orędownikiem 
interesów krajowych! (Huczne przeciągłe oklaski).

Dr. K a b a t :  Jako jeden z fosławionych  
kanuydatów przez komitet, pozwolę sobie moi 
panowie do was się odezwać i wypowiedzieć 
zdanie moje co do tego przedmiotu.

Przedewszystkiem winienem złożyć podzię­
kowanie członkom komitetu, którzy mnie jako 
kandydata przedstawili. Wyraz zaufania jest dla 
mnie tem zaszczytniejszy, ile że postawiono mnie 
obok mężów zacnych i światłych, obok męża sta­
nu , jakim jest były namiestnik i były minister 
stanu, hr. ńgenor Gołuchowski.

Winienem wszakże zarazem szczerze i otwar­
cie przyznać, iż wobec ogromnej odpowiedzialno­
ści, jaka cięży na tym, któryprzyjmuje kandvdatu ■ 
rę na posła sejmu krajowego, ni gdy bym się nie 
śmiał przedstawić w , b wcom jako kandydat do krze­
sła poselskiego. Nikt bowiem nie powinien wedle 
zdania mojego przyjmować kandydatury, kto nie 
jest w możności sprawiania obowiązków tak wa­
żnych z całem poświęceniem, z calem oddaniem 
się wyłącznem , lecz również i dla tego, iż w e­
dług mojego przekonania obok kandydatuiy tak 
znakomitego męża, jakim jest kr. G łu ch o w sk i, 
żadna inna powstaćby nie mogła 1 nie powinna .

Nie zapominajmy moi panowie I iż kader 
eja sejmu krajowego, teraz się zebrać mającego, 
bodzie jedną z najważniejszych, jej zadaniem bę­
dzie rozwiązanie spraw, od których załatwienia 
eałą przyszła pomyślność lub niedola kraju , 
szczęście lub upadek naszych potomków zależeć 
będzie Nie zapominajmy, iż zadauiem przy­
szłego sejmu będzie uchwalenie ważnych ustaw, 
i zastosowanie tychże do stosunków i potrzeb Kra­
jowych , przyjęcie zmian lub odrzucenie ustawy 
lutowej, wypracowanie ustawy wyborczej, nale-' 
żyty wzgląd na otrzymanie dla kraju jak naj­
obszerniejszej autonomii, nierównież jak złama­
nie potęgi cen tra liza c jijed n em  słowem , cała 
reorganizacja państwowa.

Wobec tak olbrzymiego zadania,- jakie ten 
przyszły sejm będzie miał do spełnienia , czyż 
może! pod tym względem Zachodzić pytanie, w 
czyje ręce mamy oddać los uasz i los całego kraju, 
czy możemy je oddać w inne ręce a nie w rę­
ce pierwszej znakomitości |aką mamy w kraju, 
tego męża, który położowszy dla kraju .naszego 
tak w ielkie zasługi, znany jest oraz ż sw ojej życz­
liwości dla niego, jwżeli nie w ręce męża, któ­
rego przeważny głos me przebrzmi bez w pły­
wu na postanowienia rządu, jeżeli nie w ręće 
męża, który może najważniejszy posiada skarb, 
jaki dotąd żadnemu z naszycL rodaków nie był 
przystępny, t. j, oałą ajemnicę zewnętrznej i 
wewnętrzej polityki rządu (przeciągłe oklaski 
w sali i na galcrjid- Tak jest moi panowie, prze­
konany jestem, iż hr. Gołuchowski jako poseł 
sejmowy będzie niewątpliwie ową gwiazdą przy 
św iecająeą, która nam wskaże dragę, P<> której 
śmiałym ki okiem do zamierzonego celu zdążać 
będziemy mogli, a której przekraczać nam nię 
wolno jeżeli nam chodzi o pożytek dla kraju.

Mąż ten obeznany i wtajemniczony w za­
miary rządu, wobec fałszywej polityki oo zw y­
kle żąda wszystkiego, i zwykle z tego powodu me­
nie otrzymuje, będzie wskazówką , aby za daleko 
w żądaniach nie posuwać się nie chcąc szko­
dzić samym sobie, i z drugiej strony będzie pra 
wdziwym bodźcem dla tych trwożliwych, coby 
za mało żądali, (oklaski, zewsząd oKrzjdd brawa).

Tak jest moi panowie ! M ojem  jest najmoj- 
cniejszem przekonaniem, że hr. Gołuchowski, ją  
ko poseł krajowy utoruje nam drogę do przy­
szłej pomyślności, a jeżeli to przekonanie wpły  
nie na nas wszystkich bez różnicy stanu i w y­
znań, to nie pochlebiając osobie, ani dla żadnych 
innycb względów lub stosunków, (bo z hr. Go 
łuchoy.skim nie łączyły mnie ani łączą żadne,) 
lecz jako wyraz najgłębszego przekonania m oje­
go śmiem go wam najgoręcej polecić z życzeniem, 
aby to przekonanie stało się przekonaniem ogól- 
nein wyborców (huczne i przeciągłe oklaski).

_B r e z y d u j ą c y : Czy już nikt z panów nie 
zabiera głosu. (nikt się nie zgłasza) więc sądzę, 
widząc u k  jednomyślny objaw za tym mężem, 
którego chcemy mieć dziś posłem, iż nie potrzeba 
nam czynić dalszych kroków, aJe przystąpić 
wprost do próby głosowania, bo jest oczywistą, 
że jeże li nikt z panów głosu więcej nie zabiera, 
to żaden z kandydatów dalej występywać nie 
myśli.

Na powtórne, po niejakim przestanku sta­
wione zapytanie prezydującego, czyli który z 
panów, należących do komitetu zechce zabrać 
głos, wystąpił p. Adamski.

B, A d a m s k i  Szanown; zgromadzenie! Bo 
takich odezwach za kandydaturą hrabi Gołu­
chu wskiego, ośmielam się jeszcze zrobić uwagę, 
iż dotychczas nie znalazł się obywatel miasta 
naszego, mieszczanin, któryby poparł gorącemi 
słowy tę tak w ielce pożądaną kandydaturę. 1

Występuję tu w imieniu* mieszczan, i spo­

dziewam s.ę, iż wszyscy się przyłączą i  g łoso­
wać będą na tego męża. Wszak on był dla nas 
w każdym momencie przystępny, wyjednał nam 
od rządu co się tylko wyjednać dało, wydobył 
kilkadziesiąt stypendjów zakopanych, za co mu 
też mtodzież nasza głównie ma podziękować, za­
tem jest to głos ogólny obywateli w szystkich, 
ażeby go na posła wybrano z pośród miasta na­
szego.

Nikt nie zna takjak on stosunków krajowych; 
posiada on także w mieoc.e naszem jak i w kraju 
majątek i zna wszystkie dolegliwości, które nas 
dotykają.

B r e z y d u j ą c y :  Brzystąpimy więc teraz do 
próby ^głosowania, ale ponieważ w tego rodzaju 
czynności nie jestem  biegły, przet® proszę pana 
Dobrzańskiego, aby mię zechciał zastapić, czyli 
raczej — aby zrobił wniosek jak próbę prze­
prowadzić.

B. H o n i g s m a n n :  Broszę o głos. Słyszę 
liście panowie z odczytanego protokołu, że przed 
siewziąłem przemówić do was przeciw kandyda1- 
turze większości a za kandydaturą mniejszości; 
zamierzam to przyrzeczenie wypełnić, ponieważ 
zawsze danego słowa d o trzy m a łem n ie  wahani 
się przed niczem. Nie uważam jednak dziś na 
czasie, i przemówię dopiero na walnem zgroma­
dzeniu, które, jak mi wiadomo, będzie zwołane 
w niedzielę.

. Teraz więc jestem  przeciw głosowaniu na 
próbę, a ponieważ jak słyszeliście panowie k<> 
mitet ściślejszy u( uwali1 nie przedsiębrać dziś 
głosowania, przeto nie wiadomo mi, jakie to są 
powody, które wpływają na zmianę tej uchwały 
ze ątrony przewodniczącego ?

B. p r e z y d u j ą c y :  Mi łaśnie przy takim 
objawie opinii, jaka dziś nastąpiła na rzecz m ę­
ża, proponowanego w pierwszym rzędzie na po 
sła, uważałem za rzecz najstosowniejszą, przy­
stąpić zaraz do głosowania na próbę, ponieważ 
i tak mamy krótki już czas do terminu wyho- 
rów, a ludność potrzebuje wiedzieć stanowczo, 
za kim jesteśm y. Zresztą w zjw ałem  panów kil­
kakrotnie do zabrania głosu; ■Widziałem bowiem 
że p. Hónigsmann j e s t ; widząc, że jesi w sali i 
pomimo wezwań powtarzanych nie zabiera g ło ­
su więc sądziłem że nie cncó zabierać (brawo, 
brawo!) Ótóż tyle słów na moje usprawiedli 
wienie.

B, b o i i . g s m a n a  Słowom p. prezydują­
cego przyklasnęła publiczność (brawo!). Ja nie 
pojmuję, co , miało znaczyć to przyklaśnięcie ? 
(wrzawa i braw o!). Ja, moi panowie, miałem  
nieraz i mam cywilną odwagę wypowiedzieć 
swoje zdanie bez ogródki I teraz nie będę się 
wahał uczynić to, i panowie usłyszycie, co mam 
pow iedzieć. . . .  Jestem tego silnego przekonania, 
że moje zdanie przeniknie, a jeżeli upadnę z 
niem, to zawsze będę zadowolony, iż spełniłem  
mój obowiązek. Co do uchwały komitetu ściślej­
szego , to nierozuruiem powodu przytoczonego 
przez p. przew odniczącego: „pan Hoenigsmann 
jest, nie zabiera głosu, więc nie chce mówić “ 
Komitet ściślejszy uchwalił wyraźnie, żeby nie 
robić dziś jeszcze głosowauia na próbę, i uczy­
nić to dopiero na najbliższym walnem posiedze­
niu. Taka uchwała stanęia, i tej się trzymać na­
leży. Stawiam przeto wniosek, aby n ie’odstę­
pować od uchwały komitetu ściślejszego, której 
przewodniczący nie ma piawa zmieniać.

P. D o b r z a ń s k i :  P. Hoenigsmann powołał 
się tutaj na uchwałę komitetu ściślejszego. Z a  
pytuję, cóż jest komitet ściślejszy wobec ob­
szerniejszego? Jest on tylko wydziałem  w yko­
nawczym obszerniejszego ; co obszerniejszy ude- 
ceduje, to ściUejszy winien wykonać. W ściślej­
szym komitecie zapadła uchwała nie przedsię­
brać dziś głosowania, a to głównie dla tego, że 
p. Hoenigsmann zapowiedział wystąpienie swo­
je  przeciw kandydaturze Gołuchowskiego, a za 
kandydaturą Rodakowskiego, i że całe pusiedze-' 
nie będzie zajęte mowami kandydatów. T.ymcza 
sem wszystko to nie nastąpiło. Kandydaci obe- 
oni zrzekli się, p. Hoenigsman, choć także obe­
cny na posiedzeniu nie zabrał głosu przeciw  
kąndydauu-ze Gołuchowskiego, ani za kandyda­
turą Rodakowskiego, p. Rodakowski me uznał 
za dobre przybyć nawet i pokazać się wyborcom. 
Wszystkie więe powody, które służyły za podstavyę 
rzeczonej uchwały komitetu ściślejszego upadły, 
i to spowodowało przewodniczącego, iż wniósł 
głośowauie na p iv ię ;  powinien był wnieść .to 
tylko, n ie ja k o  dyrektywę dla zgromadzenialecż 
jako wniosek dopiero rozstrzygnąć się mający. 
Jeżeli zgromadzenie uchwali przedsiębrać, wte_ 
dy nastąpi, a jeże li nie przedsiębrać, wtedy nie 
nastąpi głosowanie na próbę, (brawo !)

B. B r z e w o d n i c z ą c y :  Muszę przemówić 
kilka słów  na moje usprawiedliwienie. Jeżebm  
powiedział, że przystąpimy teraz do głosowania  
na próbę, to nie powiedziałem, jakim sposobem. 
Uczynił to p. D obrzański, stawiać wniosek ; bo 
rzecz naturalna, jeśli komitet obszerniejszy po­
z wo l i , aby dzisiaj było g ło so w a n i?  na próbę, to 
oczyw iście będzie dzisiaj, a jeśli nie pozw oli, 
to nie będzie (brawo i oklaski.)

B. L a n d e s b e r g e r .  Zgromadzenie niechaj 
pozwoli mi powiedzieć słów kilka. Sądzę, iż 
postępuje ono drogą sprawiedliwości i , ^ ll 
s/ności, Ta zaś w ym aga, aby głosować na 
próbę dopiero w tenczas, gdy wszyscy kan­
dydaci przemówią. Ban Rodakowski jeszcze  
nie przemawiał — inni mówili ju ż , słyszeli­
śmy ieb, ale panowie — -audiatur et altera pars. 
Tu chodzi o bardzo ważną rzecz , o vybór j>o- 
sła z miasta Lwowa. Czekaliśmy dotychczas, 
więc czekajmy jeszcze na Rodakowskiego, i zo­
stawmy mu w olność, abj albo dożył wyznanie 
swej wiary politycznej, albo cotnął' swoją kan­
dydaturę (braw o!)

B. D ó b r  za ns  ki :  Na dziś zapowiedziano 
wyraźnie, żę Kandydaci mają wystąpić z\w yzn a­
niami swoiemi. Jedni cię odezwali i zrzekli.
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Prócz nieb nikt nie wystąpił, pomimo dłuższego 
czekania i kilkakrotnego wzywania. My me ma­
my czasu do zwłoki. W ybory mają nastąpić już 
IG. bm. Czas się zbliża, i jest konieczność; by 
rozpocząć praktyczną część ruchu przedwybor­
czego. W komitecie ściślejszym wniosłem i nasta- 
wałem na to, aby przyspieszyć całą czynność, gdyż 
mamy jeszcze kilka tylko dni przed sobą i w tym 
czasie wypadnie członkom komitetu obszerniej­
szego rozdzielić się na dzielnice i pourządzać 
komitety częściowe, i pracować tam; Par® dni 
minie na rozdziale kart legitymacyjnych, trzeba 
dopiłnować, aby każdy wyborca je  otrzym ał; na­
reszcie ostatnie walne zgromadzenie. Zważy­
wszy wszystko to, w noszę: że nam nie wypada 
czekać aż pan Rodakowski zechce wystąpić 
na drugi czwartek, zwłaszcza źe przez trzy 
poprzednie posiedzenia wzywano kandydatów do 
zabierania głosu, i w szysoy prócz niego," uczy­
nili zadość temu wezwaniu. Jestem więc zatem, 
aby dziś rozstrzygnęło zgromadzenie, kogo chce 
mieć posłem, i kogo członkowie komitetu mają 
zalecać wyborcom (brawo!).

P. H oenigsm ann: Te same powody s ły ­
szałem już w komitecie ściśłejszym, i upadły 
o n e , ponieważ w ykazano, że dość będzie j e ­
szcze czasu do tych czynności. Otwareie w szak­
że wyznać muszę, że nie pojm uję, co znaczyć 
ma to proponowane głosowanie.

Przedkładaliśmy kwestję kandydatów tak, 
że jeden z nich miał być polecony, a drudzy 
przedstawieni zgromadzeniu. Otóż teraz sprafra 
ta stoi tak, że tylko jeden jest kandydat, więc 
nie rozumiem, dla czego mamy głosować. Jeź'i 
staje 2 3 kandydatów, wtenczas próba głoso­
wania ma znaczenie. Jeźli zaś mamy do czy­
nienia tylko z jedną osobą, jeźli panuje jedno- 
głośność, to nie widzę potrzeby głosow ania, bo 
nie raa pomiędzy kim (wrzawa; prezydujący upo­
mina galerje dospokojnego zachowania się). Nie 
zabieram głosu dziś, nie dla tego nie przema­
wiam dziś, iżbym nie wiedział co mam mówić ; 
lecz na przyszlem zgromadzeniu wyłuszczę pa­
nom powody, jakie mam do zaniechania na dziś 
przem aw iania, tudzież do zamilczenia dzisiaj 
powodów do tego, których ocenienie pozostawiam  
zgromadzeniu. (Hałas z częściowem psykaniem  
przeiywa mówcy dalszy to k ; w takich razach 
dzwonek prezydującego powinien przestrzegać 
porządku). Mnie to sykanie nie odstraszy (brawo!), 
ja  g łos znajdę zawsze i wszędzie (brawo i wrza 
wa). Jeszcze raz więc zastrzegam sobie, iż na 
przyszlem posiedzeniu będę przemawiał, iż ob- 
staję przy swoim wniosku, aby uchwała komi­
tetu ściślejszego nie była naruszaną, Oświad­
czam jak najwyraźniej, że nie odstępuję od za­
miaru mojego przemawiania na przyszlem po­
siedzeniu, ani od żądania, aby dziś nie głodo­
wano na próbę (oklaski).

P. D o h r z a ń s k i :  P. Hoenigsmann zapo­
mniał, dlaczegom w komitecie ściślejszym  od 
stąpił od owego wnioskn, aby dziś głosować na 
próbę. Przyczyną tego Ibyło, że p. Hoenigsmann
zapowiedział, iź wystąpi dziś za kandydaturą 
Rodakowskiego, a przeciw Gołuehowskiemu. T e ­
go nie uczynił. Warunek przeto, pod którym 
odstąpiłem w komitecie ściślejszym od pier­
wotnego wniosku odpad ł; d latego teraz pod 
noszę na nowo mój wniosek i to przed komite­
tem obszerniejszym, który jest mocodawcą śc i­
ślejszego, i rozstrzyga rzecz w łaściw ie. Zwlekać 
nie m ożem y; czasu nie mamy wiele wolnego, a- 
by się bawić. Gdybyśmy odłożyli głosowanie 
na czwartek, to któż nam zaręczy, czy p. Ho- 
nigsman lub który z jego kolegów nie zażąda 
dla nieznanych nam powodów, aby głosowanie 
próbne odłożyć znowu z czwartku na niedzielę? 
D la przyczyn więc, których nie znamy, i któ­
rych wyjawić nam dziś me chcą, dla przyczyn 
z umysłu tajonych, nie powinniśmy spuszczać z 
oka konieczności oczywistej. Powtarzam, czas 
odbyć tę próbę, bo mamy jeszcze czynność rozległą  
przed sobą. Na przedmieściach muszą się odbyć 3 
do 4 posiedzeń, a wiadomo, j ikto trudno u nas do 
skutku doprowadzić coś podobnego. Więc cza s, 
aby komitet przyspieszył swoją czynność przy­
gotow aw czą, i postawił raz kandydatk swego  
(Oklaski i g łosy z jednej: zamknąć dyskusję, 
z drugiej strony liczne wołania; Hoenigsmann 
niechaj .dziś mówi!)

P. S l a s k i .  Proszę panów szanować czas 
i zamknąć dyskusję, gdyż nie powinniśmy w rze­
czy tak poważnej robić sobie gatunku zabawy. 
Komitet ściślejszy, przedkładając napoprzedniem  
zgromadzeniu posiedzeniu listę kandydatów, p o- 
l e c i ł  jednego, a resztę p r z e d s t a w i ł  tylko, 
bo jużei nikomu nie czyni się gwałtu, swobodę 
wyboru chcemy mieć jak  najobszerniejszą. Dziś 
wszakże naturalna, źe komitet obszerniejszy mu 
si rozstrzygnąć za pjm j es{. Popieram przeto 
wniosek, aby dziś zgromadzenie ośw iadczyło, 
którego zdaniem większości mamy popierać. Co 
zaś do liczby kandydatów, to mamy ich dwóch, 
a nie jednego, jak p. Honigsman utrzymuje. P. 
Rodakowski jeszcze  się nie zrzekł, więc zawsze 
jest kandydatem. Możemy przeto słusznie g łoso­
wać, czy Gołuchowski czy Rodakowski ma być
kandydatem komitetu obszerniejszego.

P. Hc Tn i g s ma n n .  Ja występuję tylko dla  
tego jeszcze na trybunę, aby oświadczyć, że nie 
zabieram głosu, bo p. Dobrzański będzie zawsze 
mial ostatni g łos (brawo).

P- D o b r z a ń s k i .  Zwracam jeszcze uwagę, 
że dziś jest niedziela, i że zebrało się dziś naj­
więcej jeszcze wyborców, czego trudno doka- 
zać we czwartek, jako w dzień powszedni- O0 
do głosu — że go mam ostatni, to rzecz pro­
sta; głos ostatni przysłużą mi jako wniosko­
dawcy.

P. p r e z y d u j ą c y  wśród ogólnej wrzawy 
próbuje stawić wniosek, czy dziś czy na przy- 
szłem posiedzeniu wypada przedsiębrać g łoso ­
wanie próbne.

Ponieważ jednak wyborcy komitetowi są roz- 
rzneeni i zmieszani z innemi, przeto zdecydo­

w a n o  s ie  n a  im ie n n e  g ło s o w a n ie . P a n  s e k r e ta r z  "I gdzieby to nie było. Ponieważ tak  jak  uważam za bar
™ i i.: i i____ - i  'j nn.Błotnicki czytał listę komitetu obszerniejszego. 
G ło s u ją c y c h  by ło  86, z tych 59 za bezzwłocznem  
przedsiębraniem głosowania próbnego. Przeciwko; 
27, tj. pp. Berliner, Baczewski, Berger, Czeme- 
ryński, Dubs, Frenkel, Hescheles, Hoenigsmann, 
Kolischer Juljusz, Klerman, L is, Landesberger, 
Loewenstein, Maciejowski, N atk is, Niemczano- 
w sk i, Nossig, Rappaport, Rucker, Szwedzicki, 
Sokal, Witz, Fried, Gottlieb, Kronig, Majewski, 
Rapaport Leon. Z izraelskich członków komite 
tu był tylko jeden p. Horowitz Oziasz za bez­
zwłocznem głosowaniem , co przyjęto oklaskami.

P. Landesberger: Ponieważ czytano 169 na­
zwisk (pierwotną listę 150 i dopełniającą 19) 
a głosowało tylko 8 4 , więc nawet połowa nie, 
przeto zgromadzenie jest niekompletne do g ło ­
sowania.

P. B ł o t n i e k i ;  Zaprzeczam temu. Głoso­
wało nie 84, lecz 86 jak widać z l is ty ; więc 
choć czytałem i 69, to zawsze większość jest o- 
beeną na posiedzeniu i głosowała.

P. D o b r z a ń s k i :  Dobrano owych 19 nie 
dlatego, aby członków było po nad 150, ale u- 
poważniono nas dobrać sobie, aby było 150. 
Głosy protestujące są wyrazem tych, którzy za- 
wszeby chcieli, aby większość poddawała się 
mniejszości.

P. H o e n i g s m a n n :  Czasem jedna osoba
chce, żeby się jej poddać, a wzór mamy nie 
daleko przed sobą. (Na zgromadzeniach niere­
gularnych jakiemi są wszystkie zgromadzenia 
przedwyborcze — bo dorywsze, do kompletu, 
a więc do ważności uchwał niekoniecznie jest 
potrzebną absolutna większość członków; ile się 
zbierze członków ci rozstrzygają większością 
głosów ; p. r.)

Po aluzji p. Hónigsmanna powstała w sali 
taka w rzaw a, że przewodniczący zagroził ro­
związaniem zgromadzenia; poczem nastąpiło taj­
ne głosowanie próbne nad kandydatami. Do 
skrutinium zaprosił p. przewodniczący pp. Hónigs­
manna, Godebskiego, Śląskiego i Biesiadeckiego.

Głosujących było 7 0 ; za panem Rodako­
wskim padło 7,, za hr. Gołuchowskim 63 głosów  
Rezultat ten powitano hueznemi oklaskami. Po­
siedzenie skończyło się o godzinie 7mej.

K r o n i k a .
listopada. W yczytawszy 
przeciw mojej osobie tak

— Z Z ło c z o w sk ie g o  5,
W Gazecie Narodowej insynuacj 
ze strony korespondenta z Złoczew skiego w nrze. 251 
jakoby pierwej ze strony innego korespondenta z nad 
Seretu, poczytuję sobie za obowiązek odpowiedzieć.

Wyż wspomnień i korespondenci dziw ią się dla czez 
go  przemilczałem w Radzie państwa o niefortunnem i 
niewłaśoiwem postępowaniu pana naczelnika obw odo­
wego W ok lfartha , kiedy wyjeżdżałem do W iednia na 
ostatnia kadeoęję tejże R ad y . państwa. Pan W ohlfarth 
jako  nie znający ordynaoyj konstytucyjnych i nie um ie­
jący  się do nich stosow ać, wyszedłszy ze szkoły ba- 
ckowskiej, mniemał, iż może mnie czarno opisać do p. 
Aleczerego, a ten stosownych środków użyje , by mnie 
z Rady państw a w yrzucić; nie dano mi w ięc jak o  kon 
fmowanemu karty  legitym acyjnej zwyczajnej do podró­
ży, lecz udzielono paszportu w yjątkow ego, tak  nazwa­
nego policyjno-technicznie „mit eine.' gebuudenenRonte."

Przybyw szy do W ieduia, nie zaniedbałem rzeczy, 
szło tylko o w ybór środka, celem poskrom ienia zapę­
dów niekonstytucyjnych p. W ohlfahrta.1

Jeżeli pp. korespondenci Gaz. Nar. pilnie śledzili 
toku rozpraw parlam entarnych w Radzie państwa, to so­
bie przypomną, ze w podobnej a nawet drażliwszej sp ra­
wie członek Rady państwa, a poseł złoczowski. hr. Ka­
zimierz Dzieduszycki publicznie w Izbie się użalał 
Jak ie  zadosyć uczynienie ze stronyUzby oentralistyeznej 
odebrał poseł hrab. Kazimierz D zieduszycki, raczą pp- 
korespondenci dowiedzieć się z zapisków stenograficz­
nych. To pewne iż zachowanie się tak  Izby, jakoteż p. 
Schmerlinga b. m inistra stanu clo ty ła  oburzyło posła 
hr. K az. D zieduszyckiego , iż tenże uznał za stosowne 
mandat złożyć. Po tak  smutnem doświadczeniu, zanie­
chałem tej drogi i ndałem się po sprawiedliw ość i sk a r­
cenie pana W ohlfahrta, w prost do pana Schmerlinga, 
który uznawszy niezgrabność postępow ania, p ro s ił mię
0 zostawienie mego paszportu, odesłał takow y z odno­
śną nauką przez namiestnictwo, do pana W ohlfahrta
1 aż do naczelnika pow iatow ego w O lesku , i kazał mi 
niezwłocznie, znosząc konfinatę , przesłać do W iednia 
kartę  leg itym acyjną, co też wnet uskuteczniono.

Taki jes t przebieg nagi tej rzeczy. W olno pp. ko­
respondentom myśleć, iż lepiej było inaczej postąpić, ja  
zaś uznałem drogę przeżeranie obraną i dla innych po­
wodów za stosowniejszą.

Dodać muszę, iż postępowanie moje, tak  jak  każde 
i każdego z delegacji , nie działo się bez wiadomości 
koła polskiego. ,*

Przy tej sposobności nie mogę nie sprostow ać złego 
zrozumienia mego głosn, zabranego na zjeżdzie w Saso- 
wie 31. października, a niedokładnie opowiedzianego w 
korespondencji sze Złoczowskiego w nr. 251.

Narzuca mi korespondent sprzeczność z własnem 
wypowiedzianem zdaniem co do kwalifikacji posła przez 
postawienie kandydatury  p. Michała Gnoińskiego.

Odwołując się do grona zebranego na dniu 31. paź­
dziernika w Sassowie, muszę przeprosić pana korespon­
denta ze Z łoczow skiego, iż rektyfikuję jego  spraw ozda­
nie. Po zagajeniu posiedzenia wezwany byłem głosom  
obyw ateld Pudłow skiego, abym jak o  poseł w ypowie­
dział moje zapatryw anie się na przyszłą organizację 
kraju, nie mniej abym kandydatów proponow ał. Czyniąc 
zadosyć jednem u i drugiemu, oświadczyłem, iż przede- 
wszystkiem  należałoby wybrać hr. Gołuchow skiego. J e ­
dnak ponieważ prawdopodobnie z innych wyborów br. 

i Gołuchowski nie przyjm ie poselstw a złoczow skiego,
! ptoponuję, nie przesądzając innych zdań, pan&Bohdana 
I 1 P- Michała G noińskiego. W skutek tejże dopiero pro- 
i Pozy cJl oświadczono, iż nam teraz należy wybierać nie 

obywateli ziemskich, ty lko  fachow o-w ykształconych tj. 
praw ników , ponieważ ty lko  ci m ogą odpowiedzieć za- 

' daniom sejmowym. Przyznaję, iż przeciw tętnu para- 
[ do.talnemu zdaniu wystąpiłem w Sassowie i w ystąp ię ,

dzo szacowny przym iot u posła znajomość prawa po 
zytywnegp, tak  z drugiej strony opierając się na długo- 
letniem doświadczeniu parlamentarnem, podzielać nie 
mogę wyż wspomnianego paradoxu, iż fachowo w ykszał- 
cony człowiek na posła je s t praw nik. Znałem praw ni­
ków, z którymi przed laty  i teraz kolegow ałem  w par­
lamentach, i wysoko ceniłem ich kwalifikacje pose lsk ie , 
ponieważ znałem ich i jako  ludzi politycznie w ykzztałco- 
nyeh, znałem prawników również kolegów, których wy­
soko ceniłem w ykształcenie jurydyczne, lecz nie znaj- 
dnjąe u nich w ykształcenia politycznego, nie mogłem 
przyznawać im kwalifikacji na posłów.

W tym duchu prowadziłem  mój głos w Sassowie. 
Być może, iż moja wina, żem się jasno nie tłnm aezył, 
ale może wina i po stronie korespondenta, jeżeli mnie 
nie zrozum iał lub nie chciał zrozum ieć; dla czego też 
pow tarzam , iż przy wielu potrzębnyeh przym iotaoh dla 
posła, koroną je s t niezawisłość i wykształcenie p o lity ­
czne, a pro testu ję przeciw zdaniu, aby faeliowo-wy- 
kształcony praw nik był legatus natus. (Podzielam y to 
zdanie, że tylko i politycznie w ykształcony praw ąik , 
jeźli przytem je s t i niezawisłym człowiekiem, jes t naj­
zdolniejszym kandydatem ; P .r .)

Racz przyjąć szanowny panie redaktorze, wyrazy 
rzetelnego szacunku. — 0  ż y d ó w. Karol Hubicki, po se ł 
złoczow ski,

— (Pr.) S t r y j  dnia 5. listopada. ('Wybory.) D zisiaj 
odbyło się zgromadzenie wyborców w iększej posiadło­
ści w celu porozum ienia się nad wyborem posła do 
sejmu, na miejsce A leksandra h r. D zieduszyckiego, 
k tóry  mandat złożył. Kiedy wszędzie zastanaw iają się 
wyborcy nad powołaniem posła i w jak i sposób temu 
powołaniu odpowiedzieć winien, u nas w S tryjskim  p rak ­
tyczniej te  rzecz b iorą i bez przygotow ania , bez poprze­
dzającej mowy, nie łam iąc sobie głow y wcale, p rzystą­
piono w prost do głosow ania. Na kandydata postaw ionym  
został jednogłośnie Agenor hr. Gołuchowski i wybór te ­
goż za pewny uważać należy.

W razie nie przyjęcia w yhoru postaw iono jak o  kan­
dydatów K azim ierza h iab . D zieduszyckiego przeważną 
w ięk szo śc ią , W ładysław a zaś hr. Badeniego mało co 
więcej jak  sześcioma g łosam i.

Ostatnie wiadomości.
Centralistyczne dzienniki wiedeńskie w ystę­

pują przeciw  kandydaturze hrabiego Gołuchów  
skiego na posła miasta Lwowa — a występują 
w imię liberalizmu i wolności. Ilekroć w p i­
smach tych czytamy odwoływanie się do libera 
lizniu i wolności, to dreszcz nas przechodzi. Przez 
lat pięć kraj nasz miał sposobność doświadczyć 
skutków centralistycznego liberalizmu i centrali­
stycznej wolności, i na tę wędkę nikogo u nas 
nie złowi, chyba fryców politycznych. D ziwią  
się te dzienniki że L w ów  obok Smolki, Ziemiał* 
kowskiego i Borkowskiego może stawić hrabie­
go Gpłuchowskiego, a nie wiedzą o tem że w ła­
śnie i ci posłow ie popierają jego  kandydaturę^ 
a na najbliższem posiedzeniu raa dr. Smolka 
przemówić za nią do wyborców. Nad l i b e r a -  
l i z m  i wolność centralistyczną austrjacką, Po 
lacy mają jeszcze  ważniejsze narodowe interesu 
a nawet gdzie interes liberalizmu w ogóle, w  ko­
lizji stawał z interesem narodowości, tam za­
wsze stawali po stronie narodowości. Zarzucają 
hrabiemu Gołuchowskiemu że był namiestnikiem  
baehowskira i dokonywał jego  biurokratycznej 
centralizacji. Na to im odeprzemy, że pomimo 
tego, jeże li w Galicji za Bacha mieliśmy odro­
binę narodowości w szkołach (gimnazjum polskie 
we Lwowie) urzędników w przeważnej liczbie 
krajowców, to tyłko hr. Gołuchowski w yw alczył 
to u ministerstwa. Obszerniej o powodach, dla 
czego wyborcy lw ow scy g ło sy  swe dają hr. Go- 
łnchowskiemu, rozpiszem y się w  następnym nu­
merze, odpowiadając znauemu p. Z. korespon­
dentowi ze Lwowa do Czasu.

Ks. Metternich powróci do Paryża, jak mówią 
dopiero koło 15. listopada, gdyż ważne układy 
i narady gabiuetowe wym agają jego  obecności 
w W iedniu. T oczy się bowiem sprawa, jak się 
zdaje o ułożenie programu polityki zagranicznej, 
szczególnie względem  Włoch. Do pewnego pun­
ktu miano się już zgodzić z przedstawieniami 
k s ię c ia ; potrzeba jednak okazała się uczynienia 
w tym kierunku stanowczego krok u , albo zde­
cydow aw szy się na wręcz odmienną zasadę, 0- 
puścić stanow czo dotychczasową drogę. Oba 
te kierunki mają swych przedstawicieli. Nie wia- 
domem jest jeszcze, czy polityka Związku z za- 
ehodniemi mocarstwami odniesie zwycięztwonad  
polityką bezwarunkowego połąezenia się z Pru­
sami. Przynajmniej pewnem jest, że zbliżenie 
się do Zachodu, bodaj w sprawach han­
dlowych, zdaje się już wchodzić w życie. Być 
m oże, że w końcu Austrja pozostanie w związku 
z Prusami w  sprawach politycznych, a przyjaźń 
z zachodem ograniczy sie tylko na stosunki 
handlowe. * 1

Czytamy w N arodnich U stach : „Zasiadający 
w Frankfurcie sejm niemiecki raczył wspomnieć 
także o Czechach. W ydział sejmu w  sprawo­
zdaniu, przedłożonem walnemu zgromadzeniu, 
dotykając m iędzy innemi także Austrji 1 w ew nę­
trznej zmiany zaszłej niedawno, prawi, że dopo- 
kąd Niem cy rakuscy sami się na program osta­
tecznie nie zgodzą, dopóty narodowe stronnictwo 
niem ieckie nie może obrać stanowczo stanowiska 
wobec biegu rzeczy; jedno wszakże bezustannie 
trzeba mieć na uwads:e, a tem jest silne parcie 
Czechów przeciwko ni emczyźnie w Czechach; tu 
niem ieckie stronnictwo narodowe ma pole dzia­
łania.

Głos ten wydaje mam się, jak  kaszel sucho­
tnika, który sam zdrów nie będąc, razi i odstrę­
cza innych. Czy sejm niemiecki zbudował już 
jedność i całość N iem iec , aby w przeświadcze­
niu o swej sile mógł ręk o  sw ą wyciągać na są ­
siadów ? Uważamy to ośw iadczenie za nowy do­
wód owej nieskromności f  owego nienasycenia, 
które są tak wybitnem piętnem  narodu niem ie­

ck iego , które &o wszystkim sąsiadom tak sprzy­
krzyły i dzięki którym:, dziś jeszcze nie je st u- 
stalony i zjednoczony. Zamiast skupić siły ku 
pracom wewnętrznym, ku ustaleniu domowych 
stosunków, wolał grabić po majątkach sąsiadów  
i rozstrzelił siły  swe na zewnątrz. Chciał pano­
wać nad innymi, sam u siebie nie będąę pauęm. 
Pokąd naród na tym błędzie się nie pozna i nie 
naprawi, nie zleje się też w jędąo ciało i nic 
zjednocz^,1 marne wszelkie deklamowania! Upe 
wuić się na własnej ziemi — to niech będzie ha­
słem stronnictwa narodowego w Niemczech a my 
C zesi,, da Bóg, do tego się przyczynimy, ażeby 
się po cudzej ziemi szerzyć i rozpościerać nie 
m ogło.“

Pester L loyd  w korespondencji z Wiednia u- 
pewnią ( że co do pożyczki, o 40 milionów już 
się dawno ułożono. Temi dniami odbyła się w 
Wiedniu — pisze dalej ta korespondencja 
Konferencją pp. Mailatha , br, Hallera hr. M. 
Esterhazego, gubernatora Siedmiogrodu hrab. 
Crenneville i prezydenta sejmu siedmiogrodzkie­
go, Josika, w której rozbierano k w estję , co czy­
nić , należy, jeżeliby Rumuni postanowili nie 
przybyć na sejm siedmiogrodzki, albo g o  też w 
jakim wypadku opuścili. Crenneyilie i Josika 
zostali w tej mierze umyślnie pow ołani, i znaj­
dują się jeszcze w Wiedniu.

Z Zagrzebia donoszą telegrafem z d. 4. t. 
m., że ban oświadczył na podstawie wiadomości, 
przysłanej mu z kancelarji nadwornej, iż sejm 
zwołanym będzie z pewnością na 12. listopada.

Komisja, wysadzona z grona saksońskiego 
narodowego uniwersytetu, wypowiedziała swe 
zdanie względem stanowiska uniwersytetu do 
sejmu siedmiogrodzkiego, zwołanego do Kołosz- 
waru w formie zaproponowanej przez siebie re­
prezentacji, mającej się wysłać do cesarza. Akt 
ten, ułożony na publiezuem zgromadzeniu dnia 
31. października, jest wyrazem nieufności do 
tego sejmu, w końcu jednak oświadcza goto­
wość do narad nad sprawą unii i wymienia nie­
które w tej mierze warunki, a między temi naj­
pierw utrzymanie jedności i stanowiska Austrji 
jako mpcarstwa. Rozprawy odnośne odbędą się 
d. 6. t. m.

Z Berlina donoszą telegramy półurzędowe, 
że nadzieja doprowadzenia do skntku przymierza 
między Prusami, Francją i królestwem Włoskiem 
nie została zaniechaną- Ponieważ Austrja za w y­
nagrodzeniem pieniężnem ustępstw uadąi czynić 
nie chce, ponieważ zaś Prusy wynagradzać A u­
strji odstąpieniem terytorjalnem nie mogą,, przeto 
należy wywierać na Austrję presję. Ewentual­
ność odstąpienia Danii północnego Szlezwiku, 
gra w układach między Bisrnarkięm a gabiue 
tem franeuzkim główną rolę.

Z Paryża rozpuszczają p og łosk i, jakoby 
przyszło już do porozumienia m iędzy gabinetem  
franeuzkim a washingtońskim. Podług tego mia­
no się zgodzić u s tn ie , aby prezydent Johnson w 
swym mesażu na początku grudnia m ógł wyra­
zić przekonanie , że sprawa meksykańska zosta­
nie rozwiązaną stosownie do zasad amerykań­
skich Powyższe przekonanie ma otrzymać p o­
twierdzenie w osobnym ustępie mowy tronowej 
franeuzkiej, Jednak gabinet washingtoński za­
pewnił s ię  co do zamiarów cesarza, że nie będą. 
więcej żadne posiłku wysłane do Meksyku, ani 
też* braki wypełnione, przeciwnie okupacja i sub­
wencja ogranicza się n a  pewien .termin. P o­
dając o tem wiadomość, nie rozstrzygamy wcale, 
ile jest w niej prawdy

Z Florencji piszą; Jak słychać, wypraco­
wał kardynał Antonelli plan organizacji armii 
papiezkiej, według którego armia ta po w ięk­
szej części z samych żandarmów ma się skła­
dać. Msgr. Merode nie myśli opuszczać Rzymu, 
i nie chce z udzielonego mu. urlopu korzystać. 
Także exkrńl Franciszek II. nie wyjeżdża jak  
zapowiadano z papiezkiej stolicy, choć donoszą 
ciągle, że wybiera się  do wyjazdu do Bawarji;

W Paryżu obecnie znowu kwestja algierska  
pierwsze zajmuje miejsce. Cesarz ogłosił w Mo­
nitorze w formie listu do Mac Mahona, jeneral- 
nego gubernatora kolonii algierskiej swój plan 
reorganizacji Algieru.

Podaliśmy wczoraj wiadomość telegraficzną 
z dziennika Etoile belge o spisku w stolicy Me­
ksyku i wydaleniu się z tamtąd cesarza Maksy­
miliana. Dzisiaj podają dzienniki list prywatny, 
umieszczony w powyższom piśmie, w którym liście 
ta wiadomość jest zawarta. List ten pisany jest; 
z M orelii, a więc o stokilkadziesiąt mil od mia­
sta Meksyku, i datowany 7. września. Tym cza­
sem późniejsze już dokładne wiadomości poda­
w ały dzienniki z miasta Meksyku z późniejszej 
daty, i nie było ani wzmianki o spisku i uciecz­
ce cesarza. Przytem wiadomość z Morelii po­
daną jest jako pogłoska tylko !

Fremden blatt otrzymał telegram, że Langiewicz 
przybył do Paryża w przejeździć do Londynu. Na 
dworcu kolei przyjmował go ks. Sapieha i wi e - ] 
lu wychodźców polskich. Langiewicz udaje się 
na skutek zaproszenia Hennesego do Londynu, 
gdzie wielki mityng w sprawie polskiej ma być 
urządzony.

Jenerał gubernator Odessy wydał rozporzą­
dzenie, aby w szyscy urzędnicy (nawet rodowici 
Moskale) wyznania katolickiego przeszli do k o ­
ścioła greck-o-moskiewskiego, albo aby niezw ło­
cznie opuścili swe posady. Ponieważ zaś w ię­
kszość urzędników obarczona jest rodzinami, te; 
dy ukaz ten przykłada im niejako uóż do gardła^ 
dla w iększości.jest zatem wybór w tej alterna­
tywie —?— chociaż trudny ale niewątpliwy. 
Zaiste jest to nowy sposób propagandy! 
woła Presse donosząc o tem rozpogodzeniu.

Przez Tryest nadchodzi wiadomość z Bom  
baj^z d. 13. października. Moskale stoją medale 
ko Bokką#y, tylko o sz e ś ć  dziennych marszów 
od tego miasta oddaleni.
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